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Niech żyje młodzież polska — budująca nową socjalistyczną przyszłość!

Koncesjonowanie handlu
i przymus cechowy w rzemiośle

w p la n a ch  gosp^Ecisffczych n a  rok 1 9 4 9
I
i WARSZAWA. 280 miliardów wynosić będą nakłady finansowe w ra­
mach planu inwestycyjnego na rok 1949 nie licząc nakładów nie ujętych 
w planie w ramach inwestycji spółdzielczości i samorządu.

Olbrzymie zadania inwestycyjne wymagają obszernego aparatu kon­
troli. Toteż powstaje Bank Inwestycyjny.

Oświadczenie prezesa Centralnego Urzędu Planowania

Tak będzie brzmiała nazwa nowej 
instytucji bankowej przekształconej 
z Banku Gospodarstwa Krajowego.

Nowy aparat bankowy spełniać 
(będzie zadania czysto gospodarcze, 
• a z drugiej strony podejmie zadania 
Apolityczno społeczne wynikające z 
[walki trwającej jeszcze między sy- 
istemem gospodarki uspołecznionej a 
(kapitalizmem. Zapoczątkowano re- 
( forma bankowości — oświadczy! wi 
(ceminister Jastrzębski — to pierw- 
(szy- krok na drodze do oczyszczenia- 
1 bankowości i pieniądza z wad ustro 
ju kapitalistycznego i wbudowanie 
aparatu finansowego w nową polską 

(rzeczywistość.
I W 1946 r. przeznaczono w pań­
stwowym planie inwestycyjnym 58.8 
miliarda zł, w r. 1947 127.6 miliarda

zł, w roku bież. 243,1 miliarda zł, a 
w roku 1949 przeszło 280 miliardów, 
nie licząc środków pozaplanowych 
spółdzielczości i samorządu.

Prezes CUP dr. T. Dietrich wyjaś 
tiił że proces przekształcania naszej

PRZED KOMPRESEM

Studenci
przy odgruzowaniu

WROCŁAW. Akedemicka młodzież 
wrocławska, pragnąc pracą swą acz-' 
cić Kongres Zjednoczeniowy, stanęła 
wczoraj do pracy przy odgruzowaniu 
miasta. Od wczesnego rana młodzież 
w liczbie 1200 pracowała przy odgru 
zowanju ulicy Cybulskiego. Pracować 
studenci i studentki.

Buldożery rozbijały gruz, który ła«; 
dowano ne samochody ciężarowe.

S P o d c h o r ą ż o w i e  

I pracują v  sioczni
l WROCŁAW. Dla uczczenia Kongre 
Jsu Zjednoczeniowego podohorąża- 
*cy stanęli ochotniczo do pracy w 
; Stoczni Wrocławskiej. Młodzi podcho 
;rążowie pracowali przy niwelowaniu 
;terenu, odgruzowaniu i remontach.

Inwalidzi wojenni 
usuwają gruzy

[ WROCŁAW. Do apelu czynu przed­
kongresowego stanęli również inwali­
dzi wrocławscy. Członkowie Związku
• Inwalidów Wojennych przystąpili do
• prac pr2y odgruzowaniu miasta. Nie 
|bacząc na kalectwa wojenne, zajęli 
się oni ochotniczo usuwaniem gruzów 
i porządkowaniem ulic koło końcowe 
go przystanku linii Nr. 6 na Karlowi- 

! cach.

» Barhurka « 
jhopalui Szom bierki
• BYTOM (C). — W samą „Barburkę” 
'o godz. 3.45 syreny fabryczne obwie­
ściły miastu, że kopalnia Szombierki 
wykonała roozny plan pracy. Ostatnfe

• trzy dni cało załoga pracowała z za­
parciem się siebie, w niedzielę zjeche 
li do kopalni nawet wszyscy człon­
kowie Redy Zakładowej.

Kopalnia Szombierki może się po­
szczycić 3318 przodownikami pracy, 
z których na pierwsze miejsce wysu­
nął się górnik Rudolf Lempa. Wyko­
nał on ostatnio 070 proc. normy a o- 
becnie obiecuje pobić swój własny re 
kord i wyrobić 800 proc.

Asy zbrodniarzy japońskich! 
©pieką Mus UrShisśis

-WASZYNGTON. (APT). Wbrew 
podstawowym zasadom sprawiedli­
wości, najwyższy trybuna! amery­
kański uwzględnił apelację 7 japoń- 
-kich zbrodniarzy wojennych, z któ 
rycb dwóch zostało skazanych na 

-śmierć, a ó na kary więzienia przez 
amerykański sąd wojskowy w Tokio,

S iarzy  i m łod zi
W 'ramach ogólnokrajowej akcji 

współzawodnictwa pracy ist­
nieje specjalny odcinek mło­

dzieżowy i — trzeba stwierdzić — 
daje on bardzo dobre wyniki. Spra­
wozdania z 14 fabryk wykazują, że 
w akcji współzawodnictwa na tere­
nie tych fabryk bierze udział prze- 1 
szło 3200 młodych chłopców i dziew­
cząt. Z ich to szeregów rekrutują 
się w znacznej mierze przodownicy, 
rekordziści, dający innym przykład,, 
jak należy pracować dia lepszego i 
jutra całego narodu.

Młodzież rozumie ducha dzisiej-' 
szej epcki, jaśniej niż wielu innych, 
należących do starszego pokolenia, j 
widzi cel, pewniej stąpa po drodze, ( 
prowadzącej do Polski socjalistycz- ( 
nej, wyzwolonej od wyzysku czlo- 1  
wieka przez człowieka. (

Młodzież — zapalna, ideowa mlo-( 
dzież — chciałaby jak najszybciej i] 
jak najlepiej wykonywać swe zada- 
cia i obowiązki. W kopalniach chce. 
bić rekordy Cyroniów i Zielińskich, ( 
w fabrykach — ulepszać produkcję i| 
zwiększać ją ilościowo. Chce toro-( 
wać nowe drogi, burzyć co złe i Iwo i 
rzyć nowe. lepsze wartości.

I nie trzeba się temu dziwić. Zaw -j 
sze tak było. Zawsze młodzi byli re- , 
wolucjonistami. przeciwstawiającymi | 
sie starym, przeżytym i złym for- ) 
mom życia. Pchali świat naprzód, j 
chociaż na swojej drodze napotykali1# 
przeszkody i trudności. f

Dziś przeszkód tych nie ma. Na] 
drodze do realizacji celów, widnie-J 
jącyeh przed całym narodem, spoty-  ̂
kają się ze zrozumieniem i w spół-  ̂
działaniem. Ale to nie wszystko.# 
Trzeba w praktyce, w codziennej 
pracy pomóc młodym, rwącym się 
do współdziałania w budowaniu n o . 
wej Polski. Trzeba, by starzy, do-] 
świadczeni w pracy zawodowej, słu-j 
żyli młodym wskazówkami, radami,! 
dzielili sie zdobytym już doświadczę j 
niem i własnymi osiągnięciami. j 

Bo przecież młodzi będą już jutro! 
musie!) zastąpić nas całkowicie w ( 
dalszym wznoszeniu rozpoczętej ( 
przez nas budowli. Trzeba więc, by j 
do tej pracy byli jak najlepiej, jak] 
najgruntowniej przygotowani.

Tymczasem nie wszędzie spotyka-! 
my należyty stosunek do m !o-j 
dych. Znamy fakty pomijania mło- ( 
dzieży przy wyborach rad zakłado- i 
wych Znamy fakty małego zainterel 
sowania się ich pracą przez dyrek-] 
cje przedsiębiorstw i rady zakłado-' 
we. Znamv wreszcie fakty niedosta-^ 
tecznej dbałości o rozbudzanie za- j 
interesować kulturalnych młodzieży j 
w świetlicach fabrycznych. i

Są to zjawiska pozostające w ra-l 
żacej sprzeczności z postawą pań-* 
stwa i społeczeństwa do młodzieży.! 
Winny one zniknąć z naszego życia] 
jak najprędzej.

Rz^d angielski stie disse
pokoju w Grecji

LONDYN. (PAP). 60 posłów Par­
lamentu angielskiego podpisało 
memoriał w sprawie zwrócenia óę 

|do Organizacji Narodów Zjednoczo 
.nych z propozycją wszczęcia akcji 
, rozjemczej między walczącymi

stronami w Grecji.
Podsekretarz stanu Mayhew od­

rzucił ten projekt, motywując to 
tvm. że oznaczało bv to rzekomą 
ingerencje w sprawy wewnętrzne 
Grecji.

Anglicy zagrożeni w kana!e Sueskim 
Rznd eijpjskl prawa itafreSi

KAIR. (API). W całym Egip-.ię 
oczekuje sie z najwyższym zainte­
resowaniem rozwoju sensacyjnego 
sporu między rządem egipskim a 
Towarzystwem Kanału Sueekiego 

Egipski minister przemysłu i han 
dlua cświadczvł. w senacie, że za 
żąda zastosowania prawa, według 
którego w zarządzie Towarzystwa 
musi zasiadać prżynajmniei 40 d-J 
rektorów egipskich. Miniytsr zagro­
ził. że w przeciwnym razie wyle­
czy Towarzystwu międzynarodowy 
proces.

Rząd egipski wyszedł z zai )- 
żenią, że obiekt eksploatacyjny To-

warzystwa znajduje sie na teryto­
rium egipskim, wobec czego. To­
warzystwo musi sie stosować do 
praw egipskich

gospodarki w socjalistyczną wiąże 
s.ę z procesem rozszerzania zakresu 
planowania Proces ten przyśpieszą 
•.akie środki, jak przymus zrzeszeń 
przemysłu prywatnego, tworzenie 
central handlowych przemysłu pry­
watnego, koncesjonowanie handlu, 
przymus cechowy w rzemiośle, kon­
trola cen. kontrola kalkulacji ksiąg 
handlowych, transakcje wiązane w 
rzemiośle prywatnym itd.

zn przygotowanie i wykonywanie: 
japońskich planów wojennych. Proś: 
be ;cb o zrewidowanie wyroków po ■ 
parł naczelny amerykański dowódca: 
wojskowy -,v Japonii, generał Mac: 
Arth-.-.r.

N- w y jijy  trybunał amerykański 1 
wyznaczył dzień penewnego rozpa-; 
trzema sprawy wszystkich 7 zbrod-: 
pierzy os 16 gradria :

Wszyscy skazani zakwestionowali' 
legalność amerykańskiego sądu w oj­
skowego i zażądali pondwnego prze 
prowadzenia procesu.

Należy przypomnieć, że tylkó: 
dwóch z nich złożyło apelację, pod-i 
czas gdy pozostałych 5 przygotowa- j 
io się już na odbyt1'** swej kary. Tym; 
czasem jednak, gen. Mac Arthur: 
wstrzymał nie tylko egzekucje 2 ska 1 
zanych na śmierć, ale „namówił"; 
jeszcze pozostałych 5-ciu, by zażądali; 
zmiany wyroku. ;

Korespondenci prasowi podkreśla-1 
ją, że w ten sposób gen. Mac Arthur; 
uczynił wszystko, co leżało w jego; 
mocy, by uratować zbrodniarzy.

IBogacz -
siyknnonat biedne ehlopstwo

WOŁÓW- Wojskowy Sąd Rejono­
wy sądzi tu Stanisława Zywocin- 
skiego, b. dyrektora K. K. O. w Wo- 
łowie. Żywociński szykanował bied­
ne chłopstwo, uniemożliwiał regular 
ne wpłacanie podatku gruntowego i 
funduszu oszczędnościowego rolnic­
twa, oraz utrudniał likwidację od­
łogów na terenie powiatu.

Żywociński jest właścicielem du­
żego gospodarstwa w powiecie ry­

bińskim. Odmowę udzielania bied­
nym chłopom kredytów uzasadniał 
twierdzeniem, że „wniosek się jesz­
cze nie odleżał" łub też zarzucał, że 
jest żle napisany. Jak stwierdziło 
śledztwo, nie zawiadomił on 146 
chłopów o przyznanych im kredy­
tach państwowych, co powodowało 
straty w obróbce ziemi na 700 tysię 
cy zł

Magistrat Berlina
it ś ę J jis i je

fa?szersrf !,va w ylłoreze
BERLIN. (AFI) Nowy mani-

strat berliński utworzony w sek 
torze radzieckim, wyda? dziś 
oświadczenie stwierdzające, że 
„wyfccry'; w zachodnich sekto­
rach Berlina odbyły sie w atmo 
s*erze nadużyć i zbrojneoo ter­
roru. Magistrat zwraca sie do 
beriińczyków z wezwaniem, by 
rrolożyli kres niecnej grze An- 
closasów dążących do podziain 
Rerłina.

o f ie s r
|iou śclr /.Bł< T»'««

HANOWER. (ZAP). — W Po­
bliżu Hanoweru spadł po wystar­
towaniu amerykański samolot 

transportowy, lecący z Jadupkiem 
do Berlina. Trzyosobowa załoga 
poniosła śmierć. Dotąd zginęło już 
IG lotników amerykańskich utrzy­
mujących t.zw. „most powietrzny".

S k a n d a l  w s ą d z i e  w ln sk isn  
MsmllesStscfe na rzecz faszysty

RZYM. (API). Do skandalicznych 
wybryków faszystów doszło wczo­
raj w sali sądowej w Rzymie pod­
czas nrocesu znanego faszysty 
włoskiego Jaierio Rorghese, który 
w marionetkowej „republice" Mus- 
soliniego organizował oddziały 
pfzeciwpartyzanckie.

Gdy prokurator oskarżył Borglie- 
śe o mordowanie partyzantów, ten 
wykrzyknął: „To bvli mordercy
niewinnych ludzi!" Kilku obec­
nych na sali sfaszyzowanych mto 
dzieniaszków zaczęło krzyczeć: 
„Niech żyje Borghese! Ma rację!"

Powstał nieopisany chaos. Kilku 
oburzonych słuchaczy rzuciło sie 
na bezczelnych prowokatorów. Sąd 
zmuszony został do odroczenia po­
siedzenia. Charakterystyczne jest, 
że żaden. z faszystów nie został a- 
resztowany.

Dzisiejsze ranne dzienniki piszą,

że prowokacja faszystowska tego 
rodzaju mogła się tylko udać w 
kraju, w którym policja patrzy 
przez palce na wybryki spadko;-* 
bierców Mussoliniego.

LONDYN. Samolot, który w*; le­
ciał z Szanghaju uwożąc bogaczy 
chińskich rozlńl sic na wyspie For­
mozie. Zginęło 25 osób.

80 mil. kobiet świata
wzywa do walki o nokójj
BUDAPESZT. Zebrane delegatki 

Drugiego Kongresu Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet ogłosi­
ły manifest, w którym stawiają sô - 
bie za cel zupełne zwalczenie faszyz­
mu i utrwalenie pokoju. Manifest 
stwierdza, że osławiony plan Mar­
shalla jest jednym ze środków dra­
pieżnego imperializmu amerykańskie 
go, oznacza odrodzenie agresywnych 
Niemiec Zachodnich, przyśpiesza nę 
dzę i wojnę. W imieniu 80 milionów 
kobiet manifest uroczyście deklaru­
je, że kobiety z jeszcze większą siłą 
i odwagą walczyć będą o pokój, beż 
pieczeństwo i suwerenność narodów 
„o szczęście naszych dzieci ’ naszych 
domów".



Is
fi-
E
i
c

Dziś premiem »Flis;i« w Operze Roboiniczel

Przedkongresowy czyn
kultury robotnicze!

I f y l t a r m s e  w s i e c z n i c t i w o

Po (00 godzinnrh pracy zespól 
Opery Robotniczej, pierwszej togo 
itodzaju placówki w Polsce posttt.- 
nowil, dln uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego przyspieszyć pre 
mierr opery Moniuszki „Pite". 
Dziś Teatr Wielki należeć Pędzie 
do robotników. Na scenie i na wi­
downi. Będziemy świadkami pierw 
szego tego rodzaju eksperymentu 
w Polsce. Nie przesadzamy w tej 
chwili wyników oslateezhych tej 
pracy — stwierdzamy już jednak, 
Że robotniczy świat Wrocławia 
łjlobyl się na rzecz wielką,, nie no­
towaną dotychczas w naszych kro 
wilcach kulturalnych.

Przez dwie noce poprzedzające 
premierę trwały próby w Teatrze 
Wielkim, w którym dyr. Wal Jen 
udzieli! gościny zespołowi robotni 
czemu. Pracownicy Pafa.wa.gu, Kon 
fekcji, Zakładów Komunikacyj­
nych. PKP, młynów, — po ośmio­
godzinnej pracy w swych zakła­
dach spieszyli na próby, trwające 
do późnych godzin wieczornych. 
Wkładali w swą ochotniczą pracę 
wiele zapału i entuzjazmu.

Opera Robotnicza powstała na 
jesieni 1947 roku, na zew rzucone 
go właśnie we Wrocławiu przez 
Prezydenta Bieruta hasła upow­
szechnienia kultury wśród szero­
kich mas świata, pracy. Opera pow 
stała z inicjatywy dyr. Stanisła­
wa Drabika w oparciu o OKZZ, 
która udzieliła najdalej idącego po 
parcia tej .akcji. Gdy ogłaszano 
wpisy, napłynęło 400 zgłoszeń. Z 
■końcem 1947 roku rozpoczęto eli­
minację głosów. Z 4fl0 Ochptilików 
wybrano trzon Opery Robotniczej, 
dzieląc ją na cztery sekcje: chó­
ralną, baletową, orkiestrałną i so­
listów

Początki nie były lal we. Więk­
szość śpiewaków nie znała nut, 
nie uczyła się nigdy śpiewu, a 
byli nawet tacy, którzy nigdy nie 
byli na operze. Z tćgo surowego, 
lecz jakże wdzięcznego materiału, 
kierownictwo opery postanowiło 
stworzyć artystów - ochotników, 
awangardę przyszłych muzycz­
nych teatrów ochotniczych.

Początkowo większość zespołu 
traktowała próby, jako miłą roz­
rywkę. Potem zrodziła się ambi­

cja. wystawienia „Flisa" na jak 
najwyższym poziomie. Od chwili 
rozpoczęcia prób scenicznych ze­
społem owładnął niebywały enłuz 
jaram, W czasie wakacyjnym wie­
lu z uczestników zrezygnowało z 
urlopów, ft byli tacy, którzy w 
przeciągu 400 godzin nie opuścili 
ani jednej próby. Od czerwca roz­
poczęły się próby baletowe.

— Czy są w zespole prawdziwe 
talenty? — pytamy dyr. Drabika.

— Tak. Opera Robolnicza posia­
da ich sporo. Pozostawienie ich 
bez opieki byłoby niepowetowaną 
szkodą dla polskiej kultury mu­

zycznej. Dlatego Opera Robotni­
cza może spełnić w przyszłości 
piękną misję, moZe być pomostem 
między ruchem arlyslyczno-ocbot- 
niczym a operą zawodową, wyszu 
kując wśród świata pracy prawdżi 
we talenty, podobnie jak to ma 
miejsce w Związku Radzieckim. 
Pazez dopływ młodych sił robotni 
czych do sztuki, ożywi się nie tył 
ko świat artystyczny, ale co naj­
ważniejsze zapoczątkowany przez 
ruch świetlicowy —  pęd do teatru 
■wzmoże sie na pewno i wciągnie w 
orbitę zainteresowań teatralnych 
nowego widza, (ski)

J u z  w plyraęfo  265,900  z ł 
hu fundusz stypendialny »Slowss« 

F o z o i f u l o  iąfBBćk* W € S n i !

Zasługi dla 
odbudowy Stolicy

W K\ nadaje dyplomy
„Zniszczony Wrocław i Dolny Śląsk 

najlepiej odczuwają potrzeby zniszczo­
nej Warszawy11 — stwierdził to prze­
wodniczący Woj. R.N. a dowodem tego 
jest fakt, że województwo wrocławskie 
przekroczyło plan pracy Komitetów Od­
budowy Warszawy o 2S©«/0 1 zajęło pier­
wsze miejsce w Polsce. Nie mamy po­
trzeby wstydżić się również naszych wy 
ników, jeżeli chodzi o zebrane fundu­
sze. Jesteśmy w Polsce pod tym wzglę­
dem na drugim miejscu po Górnym ślą 
sku.

Wysiłki społeczeństwa wrocławskiego 
w pracy nad odbudową Stolicy zostały 
ostatnio podkreślone przez wręczenie dy 
plomów uznania najbardziej zasłużonym 
Instytucjom i osobom na Dolnym Ślą­
sku. Dyplomy i odznaki wręczone zosta 
ły podczas posiedzenia plenarnego WRN 
w dniu wczorajszym.

„Słowo Polskie", które na swych ła­
mach od początku działalności Komite­
tów Odbudowy Warszawy na terenie 
Dolnego Śląska, poświęcało dużo miej­
sca temu Zagadnieniu, zostało zaszczyt­
nie wyróżnione „Dyplomem Odbudowy 
Warszawy". Podobne dyplomy otrzyma­
ły .Trybuna Dolnośląska", „Kurier Wro 
cławski" i „Doln. Biuletyn Gospodar­
czy".

Z instytucji dyplomy 1 złotą odznakę 
•trzymali „Okręgowy Kom. Odb. W-wy 
j*rzy DOKP Wrocław, „Komitet przy Ga­
zowni Miejskiej" i Pow. Komitet Odbu­
dowy Warszawy w Wołowie."

Srebrnymi wzgl. brązowymi odznaka- 
rni zostali indywidualnie wyróżnieni:. 
Są1- Stan., Matusiak, Flilp j .  Moszkow- 
ski, dyr. Przestalski, SaKus, Mirosław- 
Ski, Olszowski, Rębllas, Wolf, Duda t 
ŻiGlażnicW.

Odznaczonym plenum Woj. Rady Mar. 
zgotowało -gnrąrtą owacje, (—)

HANNOVlii¥ł 'V ZIJI1-ąło U7 hałastro
fie kolejowe) Jtitrtaa wydarzyła, óią io po 
b'l1źu Hanoven\ nuty pociąg osobowy 
zderzył się z pvc.ti,$'tm towarowym.
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Otrzymaliśmy w tych dniach list na­
stępującej treści:

„Z najżywszym zainteresowaniem ob­
serwują akcją zbiórki na jundusz sty­
pendialny „Stówa Polskiego" dla naj 
uboższych studentów Wrocławia. Uwa­
żam, iż jest to godny sposób uczczenia 
świąta Zjednoczenia obu partii robotni­
czych. Ztidm osobiście tuielu studentów 
wyższych ttczelni wrocławskich — sy­
nów chłopów którzy z całą żarliwością 
rózpocząli studia, o których ani nie ma­
rzyli jeszcze klika lat temu. Niestety, 
et młodzi ludzie cierpią nieraz niedosta­
tek. Rozumiem, że Państwo nie może 
wszyśtklm sttldlującym zapewnić należnej 
im pomocy. Dlatego z radością podej­
mują dpel ,iStowa Polskiego'1 i wzywam 
wszystkich moich znajomych i ludzi do 
brej woli, aby zbiórką poparli. Niech 
chociaż przez najdrobniejsze datki przy 
czynią się do ulżenia doli studentów 
Wrocławia, do Czynu Kongresowego Czy 
tętników l Redakcji „Słowa Polskiego".

Jan Zlembickl, 
Wrocław, Sienkiewicza 12."

Na fundusz stypendialny wczoraj zło­
żyli z LEGNCCY: dr Franciszek Zając, 
lekarz wet. 500 zł, wzywając H. Szaw- 
łowskiego, pow. lek. wet., dr Stanisława 
Liśkiewicza, ref. lecznictwa wet. ł Hir- 
sza, lek. wet. w Prochowicach, dr Ja­
nusz Kartyńpkl, lek. miejski 500 zł i dr 
J. Szmalec, kier. Ośrodka Zdrowia 500 
zl, wzywając wszystkich kolegów-leka- 
rey, praktykujących na terenie miasta 
Legnicy, Włodzimierz Rychter, wicesta- 
rosta pow. 200 zł, wzywając wiceprez. 
miasta mgr Gryglaszewskiego, Jerzy Le- 
puekł, dyr. MEE 300 zł, wzywając dyr. 
Gazowni Miejskiej inż. Nowaka, dyr. 
ZOM-u Rocha, dyr. Wodociągów i Ka­
nalizacji Wierzbickiego l dyr. Miejskich 
Nieruchomości Półrolnika, Władysław 
Moszoro, sekr. Wydz. Pow. 100 zł, wzywa 
jąc komisarza ziemskiego E. Gawroń­
skiego i ref. pomiarów Boi. Fiderkiewi- 
cza, Urbaniak Wanda ref. żeńskiej sek­
cji Straży Pożarnej 100 72, wzywając
kom. M.Z. Straży Pożarnej por. Brzo­
zowskiego, Urbaniak Henryk, technik 
Pow. Biura Odbudowy 100 72, wzywając 
kier. Biura Odbudowy architekta Ż. Ple 
kutka i kier. Ref. Przem. i Handlu 
Star. Pow. Brzozowskiego, Gwidon Bre- 
siński, ref. budź. podat. Samorządu 100 
zł, wzywając ref. wojskowego Posmyka 
i K. Popławskiego. (Sprostowanie: dnia 
5 12. br. zamieszczono w liście składek 
nazwisko St. Dewich, ma być St. Der- 
wich).

JELENIA GÓRA: Starosta powiatowy 
Wojciech Tabaka wpłacił 2.000 zł, wzywa 
jąc starostę powiatu Lwówek i powiatu 
Wałbrzych.

LUDZIE KONGRESU

WROCŁAW: Wytwórnia Wód Gazo­
wych „Halina" Wrocław, Małachowskie 
go 22 3.000 zł, wzywając prywatne wy­
twórnie wód gazowych we Wrocławiu, 
Jaworska i Orzechowski, dzierżawcy re­
stauracji m  kl na Dworcu Głównym 
Wrocław 3.000 zł, wzywając dzierżawców 
restauracji I i II kl. na Dworcu Gów- 
nym we Wrocławiu. Mgr Jul. Gąsiorow- 
ski 200 zł, wzywając Jana Plaskotę, lek. 
dent. J. Korniło 500 zł, wzywając dr. Ste 
fana Kuczyńskiego.

Koncesjonowana Składnica Odpadków 
Użytkowych Stacewicz Antoni, NYSA, 
ul. Sudecka 9 deklaruje 200 zł, 1 wzywa 
wszystkich właśc. składnic złomu I zbiór 
nic odpadków użytkowych do złożenia na 
ten cel pewnej kwoty. Niech zbiornic 
i składnic nie zabraknie na liście ofiar 
na fundusz stypendialny dla najbied­
niejszych studentów.

Red. L. Makowski z POLANICY wpła­
cił 200 zł, wzywając do wpłacenia dyr. 
Buczyńskiego, burmistrza Dąbrowskiego 
i inspektora Młotkowskiego. Wpłaty są 
przyjmowane w księgarni „Czytelnik" 
w Polanicy-Zdroju. W miarę napływa­
nia ofiar księgarnia „Czytelnik" będzie 
informowała naszą redakcję dla zamie­
szczenia nazwisk ofiarodawców.

OPOLE: Dyr. Teatru Ziemi Opolskiej 
Byrski 500 zł, Kosmaty Stanisław, kier. 
Rej. Spółdz. Ogrodniczej 500 zł, wzywa­
jąc Tomaszczyka Józefa, Roman Mro­
zowski 500 zł, wzywając Feliksa Głowa­
ckiego, Jan Chmirzyński 200 zł, wzywa­
jąc sekret. PPS Jerzego Wolframa, Sta­
rosta Pow. Opolskiego mgr Henryk Ja­
nus 500 zl, wzywając dyr. PNZ Nie- 
dźwieckiego, dyr. OUL Achimowicza o- 
raz starostę pow. strzeleckiego Nowaka, 
Pow. Komendant Pożarnictwa Kazimierz 
Małyska 500 zl, wzywając .wojewódzkie­
go inspektora pożarnictwa pułkownika 
Łabno z Wrocławia, Bembem Mieczy­
sław 500 22, wzywając Soltyńskiego i 
Markisa z PPS, Jan Pupel 500 zł, wzywa 
Jąc Dzikowskiego, Jeblessen Marian 500 
zł, wzywając Szmytkowskiego, Majer 
Alojzy 500 t2, wzywając Andrzejewskie­
go, dr Małachowski Józef 100 zł, wzy­
wając dr Masztelarza i dr Kossowskie­
go, dr Switałę 1 dr Smulikowskiego, Ra 
ba Leonard 1.000 zł, wzywając Biliłca Ro 
mana, nacz. Obw. Urzędu Pocztowego, 
Dudek 500 zł, wzywając Gwoździa Pa­
wła.

Dnia 7 grudnia zebrano sumę 20.500 zl.
STAN OGÓLNY ZBIÓRKI WYNOSI 

W TEJ CHWILI 265.900 ZŁ.
Dalsze ofiary prosimy nadsyłać do se­

kretariatu „Słowa Polskiego" Wrocław, 
Nowotki 13 do 15 grudnia br. włącznie.

DO ZAKOŃCZENIA ZBIÓRKI POZO­
STAŁO JESZCZE TYLKO 7 ^NI!

Wyrok na sprawców pobicia studentów 
w Kamieńsku i Gorzkowicach

RÓDŹ. (RAP) W dniu 6 bm. 
Wojskowy Sad Rejonowy w Łodzi 
ogłosił wyrok w procesie przeciw­
ko inspiratorom i sprawcom pobi­
cia studentów i pracowników Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki w Ka­
mieńsku i Gorzkowicach.

Wyrokiem sądu skazani zostali: 
Osk. ks. Tomasz Opasewicz — 

proboszcz parafii w Kamieńsku — 
na 10 lat Więzienia, utratę praw 
obywatelskich na lat 4 oraz prze­
padek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Osk. Izabella Dukowicz —  go­

spodyni ks. Opasewicza —  na 15 
lat więzienia, utratę praw obywa­
telskich na lat 5 oraz przepadek 
mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Osk. Władysław Obst — rzeźmk 
z Gorzkowic — na 12 lat więzie­
nia, utratę praw obywatelskich na 
lat 5 ora.z przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa.

Oskarżeni: Józef KiZlik, Kazi­
mierz Strzelecki, Stanisław Wy­
socki oraz Wacław Obst na kary 
po 10 lat więzienia, utratę praw 
obywatelskich oraz przepadek mie­
nia na rzecz Skarbu Państwa.

Sanatorium ZUS w Gryfogórze
w darze kongresowym dla świata pracy

WROCŁAW. Aby godnie uczcić 
Kongres Zjednoczenia partii robot­
niczych, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, pomimo poważnych trud 
ności natury technicznej, oddaje 
do użytku pacjentów w dn. 15 bm. 
nowe sanatorium dla chorych na 
gruźlicę w Gryfogórze.

Sanatorium jest położone w ma­
lowniczej podgórskiej miejscowości,

odległej 30 km od Jeleniej Góry. 
Dojazd jest dobry.

Nowy zakład lecznicy obliczony 
jest na 250 łóżek. Posiada całkowi 
te urządzenia z salą operacyjną, 
rentgenem itp. oraz skompletowa­
ny personel. Naczelnym lekarzem 
jest dr. Cyrkowicz, b. więzień obo­
zów koncentracyjnych.. Zakład po­
siada piękny ogród i ok. 100-hekta- 
rowe gospodarstwo rolne.

K o b i e t y  r z ą d z ą  k r a j e n i  
na równi z mężczyznami

MOSKWA. — Z okazji rocznicy 
konstytucji stalinowskiej prasa ra­
dziecka przytacza charakterysty­
czne dane, dotyeza.ee udziatu ko­
biet radzieckich w rządzeniu kra­
jem. 277 kobiet piastuje godność 
deputowanych Rady Najwyższej, 
ponad 1.700 jest członkiniami Rad 
Najwyższych poszczególnych repu 
blik. prawie 500 tys. —  deputowa 
nymi rad miejskich i wiejskich.

Wiele kobiet pracuje na stano­
wiskach wiceministrów, przewod­
niczących komitetów wykonaw­
czych rad miejscowych itd. W sa­

mej Federacji Rosy jakiej 27 tys. 
kobiet stoi na czele rad wiejskich.

Zawieszenie broni
w |(ułn. Jerozolim ie

LONDYN. (PAP). Jak donosi a- 
gencja Reutera, komendant żydów 
skiej części Jerozolimy pik. Moszeh 
Dayan oraz pułkownik arabski Ab- 
dutlah El Te!, komendant Starego 
Miasta, podpisali porozumienie w 
sprawie zawieszenia broili w pół­
nocnym sektorze Świętego Miasla.

Miesiąc propagandy » Słowa Polskiego«
1*« naszych przyjaciół, prenumeratorów 

i czytelników.
W okresie od dnia 15 grudnia 1948 do 15 stycznia 1949 przezna­

czamy za zjednanie przynajmniej jednego prenumeratora „Słowa Pol­
skiego" szereg nagród książkowych, rozdzielonych drogą losowania.

O nagrodę książkową ubiegać się mogą tak poszczególne osoby 
prywatne jak i kierownicy urzędów i agencji pocztowych.

Reflektujący na nagrodę książkową winni przestać do Admini­
stracji „Słowa Polskiego" Swoje imię, nazwisko i adres oraz nazwi­
sko imię i adres osoby pozyskanej.

’ Nowopozyskani prenumeratorzy winni opłacić prenumeratę.
Termin losowania nagród nastąpi w dniu 18 stycznia 1949. W 175
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Sfamislaw D ygat
TJtie Ikaąc krót­

kich Sta
niśła-tr Ifryg*1* — . 
azotowy fdsarz g-ru 
\vy jfltfteiey" — 
wydal )00 wojnie 
dnśrth Jka*«jf&i. Pi er-, 
wsmj * ftłbh było 
,^estav6 Bodeń- 

dmgą „Po­
żegnania*. I Jedna 
1 druga wywołała 
żywą dyskusję 

Stanisław Dygat 
jest pisarzem młodym. Przed samą 
wojną ogłosił on w czasopismach kil 
ka opowiadań, które już wówczas 
wzbudziły duże zainteresowanie czy­
telników i wywołały przychylne gło­
sy krytyków. Niestety, wybuch woj­
ny przerwał linię rozwojową dobrze 
zapowiadającego się pisarza.

Swoją pierwszą powieść „Jezioro 
Bodeńskie'* Stanisław Dygat pisze w

czasie wojny, w warunkach konspira 
cy.inych. Odczytu-je jej fragmenty nie 
tylko pnzed najbfliższymd mu kołami 
•inteligenckinrri, ale także w środowi- 
sikacih robotniczymi. Z wydaniem jej 
tiwba jednak cackać. W roku liM6 
uihsłiiuśa się one na rynku kaięgar-

88* miejsce tu ne krytyczno -  Li- 
dociekania na temat warto­

ś ć  fcsaążki i  specyficznych cech sty­
lu czy mistrzostwa rzemiosła pisar­
skiego Dygała. Stwierdzić tylko nale 
ży, że powieść „Jezioro Bodeńskie", 
zaprawiona gorzką ironią, ilekroć Dy 
gat mówi o liudznadh i stosunkach, re 
prezentując yoh ideologię burżuazyj- 
tną — Stwarza wizję nowego świa­
ta.

Druga powieść Dygota „Pożegna- 
niaM wywołała na łamach czasopism 
'literackich w Polsce gorącą dyskusję. 
Świadczy to o niebywałej poczytno- 
ścd młodego pisarza, zarówno jak o

W dyskusji nad polityką zagra- 
niezną Wioch sekretarz generalny 
jirłoskiei partii komunistycznej To- 
gliatti wygłosił przemówienie od­
słaniające kulisy montowania przez 
Anglosasów bloku imperialistycz­
nego.

Departament Stanu USA zwerbo 
wał — zdaniem Togliattiego —

atrakcyjności sam-ego dzieła. Jaikktrl- 
wrók zakończenie tej powieści nie mó 
wi bezpośrednio o .^pożegnaniu" ze 
starym światem, z mieszczau&ką o- 
błudą i degeneracją arystokracji mię 
dzywojennej, to jednak uważnemu 
czytelnikowi nie pozostaną obce istot 
ne zamiary artystyczne Dygata. „Po 
żegnanie." są powieścią drażnią-cą, ale 
w zakończeniu twórczą i zapowiada­
jącą nadchodzące nowe czasy.

Stanisław Dygat, jak wiadomo z do 
niesień prasowych., osiadł ne stałe 
we Wrocławiu. Podejście marksistów 
jakie do zagadnień życiowych, jakie 
zaobserwować można w twórczości pi 
sarza, wróży mu rzetelny rozwój je­
go talentu. Dygat ma wszelkie dane 
ku temu, by stać się czołowym pisa­
rzem młodego pokolenia, czołowym 
twórcą grupy postępowej.

Świat robotniczy Wrocławie,, wybie 
rając Stanisława Dygata swoim dele 
gafem ne Kongres Zjednoczeniowy 
obu partii robotniczych, złożył tym sa 
mym głębokie świadectwo swemu wy 
robieniu kulturalnemu i swojej wie­
rze w pisarza, widząc w nim słusz­
nie inicjatora życia, kulturalnego w 
naszym mieśoie.

posłusznych sobie polityków 1 pod­
żegaczy wojennych. Brak mu już 
tyiko... żołnierzy, gotowych prze­
lewać krew i umierać za cudza 
sprawy.

Poszukiwanie tych żołnierzy —• 
tb jeden z największych kłopotów 
imperialistów amerykańskich, bo 
znalezienie ich w Europie staje się 
coraz trudniejsze. Do niedawna ro­
biono sobie duże nadzieje na gro­
madzenie ich we Włoszech, Fran­
cji, Belgii, Holandii, w Niemczech. 
Nadzielę te jednak okazały się za­
wodne.

Aby je podtrzymać, zorganizo­
wano podróż włoskiego szefa ozta- 
bti generalnego do Ameryki. Mówi 
się wprawdzie, iż bawi on tam w 
innych sprawach; któż jednak u- 
wierzy, że szefowie sztabów wy­
jeżdżają z kraju po to, by pogwa­
rzyć sobie z innymi szefami szta­
bów — dajmy na to a hodowli 
królików?

Naród włoski zdaje sobie spra­
wę, że u steru kraju ma obecnie 
ludzi zaangażowanych przez obca 
państwa do wielkiej gry. Wie na­
wet o tym. że angagement nastą­
piło nie do wykonania ról aktorów 
lecz do roli sług.

Toteż Włosi sami czuwają nad 
I/jkojam w swej ojczyźnie i nie 
przestaną bronić jej niezależności.

Prasa zagraniczna donosi. Ze 
przemówienie Togliattiego wywoła 
lo we włoskich sferach rządowych 
prawdziwą konsternację.



Julian TuwimSZEEBiE nUURT JUT DYMI

Do czego prowadzi
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K WESTIA bezpieczeństwa Frań 
cji nie odgrywała nigdy i nie 
odgrywa żadnej roli w polity­

ce amerykańskiej. Słynne memo­
randum francuskie ze stycznia 
1947 r. spoczywa „gdzieś" w archi 
iwach angielskich i amerykań­
skich, a wszelkie protesty Quai 
d‘Orsay —  formalne, czy energicz 
me — są, z reguły odrzucane. Tak 
też stało sie i ostatnio. W Londy­
nie francuskim dyplomatom dano 
do zrozumienia, że Wielka Bryta­
nia jest „oburzona oburzeniem 
Francji", i na tym wszystko się; 
skończyło.

Po 18 miesiącach ścisłej wpół- 
pracy dyplomacji francuśko-bry-, 
tyjsko-amerykańskiej Francja nie 
otrzyma ani grama węgla z Zagłę­
bia Ruhry, ani też najmniejszej 
gwarancji bezpieczeństwa nad Re­
nem.

W okresie, gdy amerykańskiego 
żołnierza obowiązywała instrukcja 
„no fraternization" z jasnowłosą 
Gretchen, amerykańscy potentaci, 
przemysłowi zupełnie jawnie brata 
li się z magnatami przemysłu nie­
mieckiego. Monsieur Georges Bi- 
dault, wówczas pan i władca na1 
Quai cFOrsay, utrzymywał nie­
wzruszenie, że ten niewinny flirt 
w żadnym razie nie może zaszko­
dzić Francji. Dzisiaj owoce jego ka 
pilulacyjnej polityki dojrzewają. 
Oto parę dni temu „Frankfurter 
Rundschau" opublikowała bezczel­
ną deklarację przewodniczącegor 
niemieckiej partii narodowo-demo- 
kratycznej. tzw. NDP Karl Scliaef. 
fera, który żąda od Francji „zwro­
tu" Alzacji i Lotaryngii . .

Jednocześnie zaś- niejaki Vogel, 
były korespondent wojenny Wehr­
machtu, a obecnie chrześcijański 
demokrata i dyrektor „niemieckie­
go biura pokoju" (bo i takie istnie 
je w Stuttgarcie) — proponuje, aby 
młodych rekrutów niemieckich po 
sylać na ćwiczenia... do Francji. 
Generał Franz Haider, były szef 
sztabu Hitlera, przyjmuje w swym 
zamku Koenigstein koło Frankfur­
tu przedstawiciela francuskiej agen 
cji • prasowej AFP i oświadcza mu, 
że on —1 doświadczony strateg,: 
znający każdą piędź ziemi w Euro 
pie. począwszy od Wołgi po Pire­
neje — może każdej chwili zorga­
nizować nową armię niemiecką. 
Trzeba tylko pieniędzy i broni. 
Wreszcie inny „fryc" — dr. Eber 
hardt z SPIJ, żąda wleczenia Nie­
miec. do tzw. „paktu atlantyckie­
go" narówni z Francją, której w 
razie czego podejmuje się bro­
nić....

gicznych ludzi. Nie dalej, jak ty­
dzień temu jeden z nicti — mini­
ster Moch — pieni! się (pod adre­
sem Kominformu), że w kaszę so­
bie nie pozwoli dmuchać* W lUih- 
rę jednak pozwolił... I nawet nie 
może pochwalić się odkryciom taj 
nych dokumentów, stwierdzają­
cych obcą -— anglosaską — inter­
wencje w politykę Francji. Wtzyst 
ko bowiem robiono jawnie — jak 
na dłoni.

Panowie z Quai d‘O m yt Milczę 
nie nie zawsze jest złotem, a cho­
wanie głowy w piasek, czy też w 
noty protestacyjne, do niczego nie 
doprowadzi. Trzeba, sw Departa­
mencie Stanu i w Foreigne Office 
sprostować pewną omyłkę: bezwa­
runkowa kapitulacja .obowiązywa­
ła hitlerowoów, a nie Francuzów.

Kominy Zagłębia Ruhry już dy­
mią. Francja musi przemówić.

J. Hyg.

Ma dzień Zjednoczenia
MYŚLI mc, - i 

ach o tym wiel­
kim święcie, ja 
kim jest zćcdno 
czenie partii ro 
bohniczy-ch, nie 
potrafiłbym wy 
razić żadnymi 

,,wy rozumowa 
mymi“ słowami, 
żadną formulą, 
.choćby fiię uło­
żyła najefek­
towniej. Zbyt 

wiele uczuć a żywych, wypukłych 
wspomnień wiąże się we mmde z po­
jęciem Iklasy robotniczej, zbyt wiele 
obrazów z jej życia codziennego pla­
stycznie utrwaliło się we mnie, abym 
się mógł ograniczyć do napisania ja 
k.iejś wypowiedzi, pozbawionej pier­
wiastka emocjonalnego, ozy też dorzu 
cenią jakiegoś hasła, czy wezwania.

Pochodzę z największego robotnicze 
go miasta Polski, z miasta Łodzi, z 
którego przeniosłem się do Warsza­
wy, mając lat dwadzieścia pięć, więc 
już w petni ukształtowany psychicz­
nie, już „poeta1’. Ohłonma wyobraźnia 
dziecka, pierwsze bunty młodzieńca

— p.srwsze wcielenia doznań w sio 
wk — wszystko, co w życiu najważ­
niejsze i najpiękniejsze, powstało i ' 
rozwijało się w mieście, którego at­
mosferę stworzyła wałka klasowa, 
ciężka praca wyzyskiwanych mas, nę 
dza tysięcy, licho płatnych najemni­
ków — i luksusy kilkudziesięciu fa­
bryk a.ncik ich familii, z dnia na dzień 
tyjących i pęczniejących kosztem' 
chudnących i koślawiejących z dnia 
na dzień dzieci robotniozych. Dla 
mnie, łodzianina, ta codzienna krzyw­
da robotnika nie jest czymś teorety 
cztiym. zasłyszanym, lub z książek 
wyczytanym. Bawiłem się z tymi 
dziećmi — upiorkami na zasraczurzo- 
nych podwórkach, bywałem w ich nę 
dzarskich mieszkaniach. A gdy po la 
łach dostąpiłem zaszczytu bywania' 
w pałacach łódzkich nababów i w ich 
wypielęgnowanych, eirałuzywnych o- 
grodaeh, przekonałem się naocznie o 
catej grozie kontrastu między życiem 
łudzi ciężkiej pracy, a próżniaczych 
jaśni epanów.

W tej ee.saej Łodzi przeżyłem^ jako 
dziesięcioletni .chłopiec rewolucję ro 
■ku 19t>3. I ją także jak żywą mam 
przed oczyma. Barykady na ulicy.

Fundamenty wspólnego jutra
Wyrosło już pięć kondygsiac|i

Wspólny Dorn Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej budują robotnj- 
cy o różnych legitymacjach partyj­
nych. 3ą tu i jpepeerawcy i pepe- 
esowcy, są i bezpartyjni. — Tworzo 
na ich twardymi, spracowanymi 
dłońmi rzeczywistość daje im jed­
ną, wspólną legitymację: -p r a-
c ę.

ŻELBETOWA konstrukcja Wspólne 
go Domu wyrosła już do pozio­
mu drugiego .dębra. Na ruszto­

waniach uwijają się ludzie.
Budynek rośnie, wyłaniając spoś­

ród plątaniny rusztowań zasadniczy 
zarys architektonicznego projektu. W 
tej chwili powstają dwa bloki: —
wschodni i zachodni. Blok zachodni 
posiada już pięć kondygnacji: piwni- 
ce> parter, pierwsze piętro, antreso­
lę między piętrami i drugie piętro, 
na którym wznoszą się stalowe szkie 
lety szóstego zespołu slupów noś­
nych.

Na terenie bu- 
d o-wy Wsp ó In e go
Domu współzawod 
nictwo jest jeszcze 
w wielu wypad­
kach — podobnie 
jak w całym na­
szym bu down i ct- 

wie — sprawą no­
wą, sprawą, która 
nie wrosła jeszcze 
w rzeczywistość 
wszystkich robot- 

J. GRADOWSKI nilków.
Mimo to w każde; dziedzinie, 

gdzie to jest możliwe, współ^awodni 
ctwo istnieje.

Ciekawe, co o tym wszystkim 
sądzą rur. Schuman i iego k®l 8 i* V, 
już nie jako ministrowie, lecz jako 
Francuzi, bo w ' obecnej, sytuacji; 
nie pora na protestacyjne noty.,! 
tym bardziej, że właściwie nie wia 
domo nawet, kemu je wysyłat. 
Do Waszyngtonu? Do Londynu?  ̂
Czy też wprost do Schaefferów,l 
Yeglów i Elu hardtów? 1

A mówiono, że we francusk.mf 
gabinecie nie brak zdolnych i enec*

Siim księgozbiorów; 
palsklcłi

WARSZAWA. (PAP). Stan biblio­
tek w okresie powojennym stale 
wzrasta, Jak wynika z danych sta­
tystycznych, liczba bibliotek zareje­
strowanych i liczących ponad 50 to­
mów, wynosiła w roku 1947 —
14.508, liczba tomów — 19.023.274.

Na terenie całego kraju czynnych 
było w roku 1947 — 10.847 biblio­
tek szkolnych, liczących 3.537.759 to 
mów (w roku 1945 — 7.071 z
1.476.000 tomów), 1.854 biblioteki 
powszechne z liczbą — 3.848.104 to­
my (w roku 1945 — 1.898 z 2.203.000 
tomami). 1.289 bibliotek poszczegól­
nych zakładów i instytucji z liczbą 
— 832.492 tomy. W 518 bibliotekach 
naukowych ilość tomów wynosiła 
10.804.919 (w roku 1945 bibliotek 
naukowych było 194 z 7.905.500 to­
mami).

Jak wynika z powyższych zesta­
wień ogólna ilość książek w ciągu 
2 lat wzrosła o  około 8 milionów 
tomów, a ilość bibliotek o ponad 
5.000.

Zakończony już został pierwszy je 
go etap ii w najbliższych dniach ro­
botnicy Wspólnego Domu będą mie­
li swoje wewnętrzne święto — wrę­
czenie nagród przodownikom pracy.

A oto Ci, którzy j 
przodują:

Robotnik nie wyk ' 
walidnkowany, Jan 
Grabowski; pracu 
jący przy betewa- 
niu, osiągnął 239 
proc. normy;

Robotnik niewyk 
wajlifiikow&ny', Sita 

n islaw Jen da, pra 
ouiący przy wyko­
pach, osiągnął 227 

K. WŁODARCZYK proc. normy.
Obaj ztapoczątikowali współzawodni 

ofcwo na budowie. Dzielnie dopomógł 
im w tym szofer Jan Lachowski, któ 
ry widząc, że potrzeba kogoś do ob­
sługi kopaczki, dobrowolnie zrezygno 
wał z lżejszej pracy szofera i zajął 
©ię cięższą — przy kopaczce.

Rozpoczęty został drugi etap współ 
zawodnie twa. Zapoczątkowali go dw aj, 
cieśle: Włodarczyk i Sobierajski. W 
pierwiszym tygodniu współzawodni­

czenia Włodarczyk osiągnął 2G5 proc. 
normy. Sobierajski — 257 proc. Dwaj 
inni poscli jeszcze dalej: cieśla Bry- 
lak osiągnął 318 proc. normy, cieśla 
Chmiel — 448 pirooent.

Współzawodnictwo pracy przy bu 
dowie Wspólnego Domu ma specjal­
ną wymewę. Prowadzą je pepeerowiec 
pepeesowiec i bezpartyjny. Trzy pa­
ry rąk sprzęgniętych we wspólnej 
pracy. — Czyż trzeba lepszego symbo 

I lu dla .naszego ustroju?

9 Rozmawiamy z
f przodownikami o
Kongresie Zjedm>- 

; czeniowym. To 
i jest przecież naj­

ważniejsze zagad­
nienie dania dzi­

siejszego.
i Oto robotnik 

niewykwalifikowa 
ny, pepeerowiec, 
Jan Grabowski, — 

* ten., który rozpo- 
ST. JENDA czął pierwszy etap 

współzawodnictwa. 
Kongres zlikwiduje różnicę między 

robotnikami. Będziemy wszyscy w 
jednym froncie. Będzie jedna partia, 
ddąca do wspólnego celu.

Drugi przodownik — cieśla Kazi­
mierz Włodarczyk, ©tary pepeeso­
wiec — od 1924 r. w partii — powia 
da:

— Kongres Zjednoczeniowy rozu 
miem jako połączenie naszej klasy 
robotniczej w walce ze wspólnym 
wrogiem — kapitałem.
A oto trzecia wypowiedź bezpartyj 

nogo robotnika, Stanisława Jendy:
— Pracujemy wszyscy dla dobro 

bytu w Polsce. Kongres rozumiem 
jako zjednoczenie sił do tej wspól­
nej pracy

Piotrkowskiej, trupy robotników, ich 
krew na jezdni, ich czerwone sztan­
dary nad czarną, zwartą masą demon 
strantów. to dla mnie nie legendy i 
opowieści, ale konkretne wydarzenie. 
Jednym z wrażeń najtragiczniejszych 
były walki bratobójcze między robot 
nikami różny dh per tik podsycane
przez złodziejską ,,chewrę“ Scheible- 
rów, Poznańskich, Grohmanów i in­
nych obrastających milionami brzu­
chaczy. Nędzarz strzelał do nędzarza, 
suchotrtiik do suchotnika, e na ich ro* 
dwojeniu — tłuści robili coraz lep- 
.'-e interesy. Jak na każdej wojnie. 
Byli solidarni, zjednoczeni, jednolici 
i nieubłagani.

Wszystko to jest dla mnie, wycho­
wanego w Łodzi, częścią mego życia, 
jaskrawym i do dzisiaj wyraźnym ob 
razem*, malowanym barwami dymu, 
sadzy, krwi, silnego ubóstwa proleta 
riatu i złotego przepyohu kapitalisty 
cznej tyranii; jest dotąd brzmiącą w 
uszach symfonią fabrycznych maszyn, 
socjalistycznych pieśni i rewolucyj­
nej kanonady roku 1903.

Aż tyle na temat mego p r a w a  
do zabierania głosu w dniu święta* 
polskiej klasy robotniczej.

Czasy, gdy robotnik był pariasem, 
minęły bezpowrotnie. Na jednej szó­
stej naszego glubu powstało, umocni 
k> się i w swym rozwoju niepowstrzy 
manie idzie naprzód, państwo i spo­
łeczeństwo. które zmiażdżyło przemoc 
kapitalistów i za burtę ziemi wyrzuci 
ło wyzysk człowieka przez człowieka. 
Od tej olbrzymieje czerwonej daty na 
kalendarzu historii zaczęła się na zie 
mi nowa epoka. Dzisiaj na całym świe 
cie, od Grecji do Chin, od kopalni 
Francji do wysp Indonezji, walczą o 
budzone miliony „wyklętych‘£ i uciś­
nionych. Przerażenie pada na zagroź© 
nego Bankiera zza oceanu, który już 
tylko w nowej wojnie widzi jedyny 
swój ratunek.

W tej atmosferze dokonywa się 
wielki historyczny czyn zjednoczenia 
polskiej klasy robotniczej. Ale trzeba 
pamiętać, że to nie tylko nasza lokal 
na sprawa, to mie tylko staropolskie 
,kochajmy się“ i „dajmy ©obie bu­
zi z dubeltówki41. To jedno z ogniw 
pałającego łańcucha który coraz moc 
niej „opasuje ziemskie kolisko“ . a 
tym samym — gardziele wyzyskiwa­
czy, imperialistów i dolarowych szan 
tażystów. Dokonanym zjednoczeniem 
polska klasa robotnicza włączyła si4 
do wszechświatowego marszu, do 
wszechświatowych szeregów walczą­
cych -o ostateczne zwycięstwo sprawie 
dliwości i  pokoju na ziemi.

Jako bezpartyjny inteligent (ale bez 
partyjny, to wcale nie znaczy apelity 
czny, ani „bezstron nyan i ..obiek­
tywny") — przesyłam robotnikom 
łódzkim i robotnikom całej Polski — 
pozdrowienie, pełne wiary i radości.

PRCBLEttKPWIU

Towiciński, cielęcy opiymfem I »kcl3yiy«
N A pierwszej ©tronie ..Odrodze­

nia11 Euzebiusz Łoipaciński za­
mieszcza wielki artykuł, zatytu 

; łowany „Fałszywy mesjasz narodu 
; polskiego11. Mowa w nim o Towiań- 
;skim 1 towianiźmie. Autor nie zbija 
[ poglądów Towiańskiego, co więcej, 
[wyraża się o towianiźmie raczej przy 
[ chylnie, podziwiając „piękne manife 
[ sty“, atakuje jedynie samą osobę 
[„proroka44, przypisując mu wlaściwoś 
[ci hipnotyzerskie, piętnując go jako 
[zwyczajnego szalbierza, szarlatana i 
[oszusta.
► Nie po raz pierwszy postać Towiań 
► skiego spotyka się z ‘tendencjami od 
► brąza wiania. Dotychczas jednak pod 
► dawano pod rozwagę jedynie ideolo­
gię, jedynie polityczną działalność nie 
► doszłego mesjasza narodu polskiego.
► Działo się to wszystko na marginesie 
► biografii Mickiewicza. Słowackiego,
► wszystkich poetów romantycznych,
► jacy zetknęli się z człowiekiem, który 
► bądź co bądź odegrał poważną rolę w 
► życiu polskiej emigracji.
► Artykuł Łopacińskiego, oparty na j 
► trudno dostępnych materiałach, stano 
► wi cenny przyczynek do mglistej hi­
storii towianizmu polskiego 1 powi 
[nien zapoczątkować serię wypowie- 
; dzi na ten temat. Dyskusja na tema 
[ ty literackie nie całkiem jeszcze wy 
;szła 7. mody w Polsce, czego najlep 
;szym dowodem jest np. spór o Kazi 
;mierza Przerwę - Tetmajera na ła 
[mach Przekroju11.
; Nie tu miejece na merytoryczne ioz 
[trząsanie wywodów Łopacińskiego. 
[Chciałbym tylko zwrócić uwagę na 
niepokojące akcenty autora, zdradza 
jące może podświadomą sympatię do

mesjanizmu Towiańskiego i na nieśni 
sie stwierdzenie „nauka Towiańskie­
go nie przyjęła się w narodzie poi 
skim. chociaż z niej narodził się me 
sjanizm11. Każdemu gimnazjaliście w 
Polsce wiadomo, że nasz rodzimy me 
sjanizm rozpoczął się znacznie wcześ 
niej, zanim Towiański wyruszył w 
świat obwieścić swoje posłannictwo.

1 jeszcze jedno. Mowa o owych 
..białych krzyżach",, które ukazały 
się Towiańskiemu. Autor stwierdza, 
że sam widuje je b. często. Fakt rów 
nież dosyć niepokojący.

Są jeszcze dwa artykuły w „Odro 
dzeniu*4, które warto by przeczytać.

Pierwszym z nich jest Arnolda Słu 
ckiego ,,0 wyjście z impasu" — dy­
skusja o młodej poezji. Dyskusja w 
tonie dosyć akademicka, gdyż nie da­
jąca istotnych wskazań na „wyjście 
z kryzysu", niemniej formułująca tie 
kawie problem współczesnej poezji, 
mijającej właśnie swoje Scylle i Ha 
rybdy forma listy czno - ideowe.

Podstawy do tej dyskusji dai jesz­
cze Nieborów. Po długim mili żwiru 
•całą sprawę zaktualizował zjazd polo 
nistów w Łodzi, którego echa \v\:iąż 
jeszcze przynosi „Kuźnica". Slucki do 
chodzi do wniosku:

„Dwoista, niewyraźna postawa kry 
tyki i polityki kulturalnej musiała 
pociągnąć za sobą scharakteryzowaną 
już wyżej dwoistość i brak wyraźne 
go oblicza moralno - politycznego 
młodej poezji. Tak zrodził się’ cielęcy 
optymizm, anemiczny lojalizm i gę- 
ślarstwo na jednym biegunie, a bez- 
wyjściowy tragizm starej rekwizy­
torni poetyckiej — na drugim*4.

Owoce tej1 dwoistości polityki kul

i turalnej spożywać musimy już od dwu 
J iat. obsługiwani skwapliwie przez cza 
i sopiama kulturalne. I nie należy się 
łudzić: potrwa to jeszcze przez czas 
dłuższy. Nowej poezji nie sfabrykuje 
się na kolanie, nie rozwiążą jej lódz 

I ko - poznańskie próby wstawienia naz 
wiska Pstrowskiego i terminu elek­
tryfikacja do schyłkowe - awangar­
dowego wiersza, dyszącego jeszcze de 
kadentyzmem lat trzydziestych czy kia 
sycyzmem okupacyjnym.

Czapkowanie socjalizacji kraju i 
przemianom społecznym nie może 
przesłonić istotnego s e n s u  poe 
zi.i. Należy ona do epoki przeszłej. 
Nie można renesansu surrealizmu z 
domieszką egzystencjalizmu godzić z 
rewolucyjną treścią.

W tymże „Odrodz/eniu" artykuł 
Wojciecha Netansona porusza za gad 
nienie bardzo ważne: zachęca do prze 
łamania tradycjonalnych zamiłowań 

Ido wszelkiego rodzaju ,rkobył4‘.
• Wydawcy i czytelnicy szukają wielo 
I tomowych powieścideł — rzek, stro- 
[ nią od nowel (sam to czynię). Autorzy 
; i redaktorzy czasopism miłym okiem 
: patrzą na kobyły w swoich tygodni­
kach. wychodząc widocznie z założe­
nia, że co długie, to mądre.

..Kto napisze długo i rozwlekle, do 
czeka się na pewno komplementu czy 
wzmianki. Artykuł krótki przejdzie 
bez śladu, bez echa".

Jakiż stąd wniosek? Piszmy krótko. 
Co zrobić z długim artykułem? Natan 
son nie wie. Wie natomiast nasz ,se 
kretarz redakcji, dla tego przezornie 
kończę.

Loszek Goliński

T f t  T  DNIU wczorajszym z ini- 
\j \J cjatywy komisji oświato- 
* * wej MRN odbyło się zebra­

nie delegatów komitetów rodziciel­
skich przy wrocławskich szkołach 
powszechnych, że współudziałem dy 
rektorów szkół, delegata Inspekto­
ratu Szkolnego i zainteresowanych 
urzędów miejskich.

Jednym z tematów tej konferen­
cji było zagadnienie koordynacji 
[prac komitetów rodzicielkich, drugim 
paląca sprawa budynków szkolnych.
[ Wszyscy, którzy bliżej stykają się 
!ze szkolą, wiedzą jak szeroki zakres 
[działania mają komitety rodziciel­
skie. Zajmują się one akcją doży­
wiania dzieci, zaopatrywaniem bied 
[nej młodzieży w odzież, koloniami 
[letnimi itp.
[ Przy takiej pracy komitety mu­
szą rozporządzać pewnymi fundusza 
[mi, na które w zasadzie składają 
[się dobrowolne składki rodziców.
[ Znane są nam wypadki, że komi­
tety rodzicielskie wyznaczają z góry 
[dość znaczne składki miesięczne. 
[Niejednokrotnie dzieje się tak, że 
[za wstęp na imprezę szkolną dla 
[ młodzieży, komitet pobiera opłaty 
[od dzieci, co wyklucza korzystam© 
[z niej przez niezamożnych.
[ Zdarzają się wypadki w szkołach, 
[że mimo sprzeciwu nauczycielstwa, 
[komitet rodzicielski urządza zbiórki, 
[by uczcić imieniny dyrektora czy 
; nauczyciela. I jakkolwiek nie sto- 
[suje przymusu, to jednak biedniej­
szy uczeń w szkole czuje się upo- 
[korzony, że w tej akcji nie może 
[brać udziału, ponieważ rodzice nie 
[mogą mu dać odpowiedniej sumy. 
 ̂ Ostatnio są w modzie zabawy w 
► szkołach, urządzane przez komite­
t y  rodzicielskie dla młodzieży. Czy 
jednak konieczne jest, by taka za- 

[bawa przeciągała się długo w noc? 
[ Praca komitetów jest trudna i 
• odpowiedzialna, niemniej musi być 
[ skoordynowana i posiadać pewne 
[ wytyczone drogi T. T.
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Kieuiiiile próby
Okazuje się, że poza Monopolem 

Spirytusowym, który wskutek pod­
wyższenia cen uchodzi obecnie w 
oczach „zaglądających do kieliszka’* * * * 
za największego ich wroga, pragnęli 
by na pijących skorzystać również 
inni.

\ Oto na jednym z publicznych ze­
brań zgłoszony został wniosek, aże­
by wyroby alkoholowe i tytoniowe 
opodatkowane zostały we Wrocła­
wiu na rzecz odbudowy szkół wro­
cławskich.

Wniosek wywołał dyskusję, w któ 
rej rozważano wszystkie za i prze­
ciw. W końcu obecni doszłi do prze 
konania, że jes; on jednak za dale­
k i idący i projekt został wycofany. 
Zwoiemm alkoholu nie będą mieli 
bezpośredniej sposobności przyczy­
nienia się do odbudowy naszych 
s/kół. Nie wątpimy jednak, że zro­
bią to w innej formie.

Jeżeli już mówimy o alkoholizmie, 
to chciałbym przypomnieć, że mia­
sto nasze jako jedno z pierwszych 
wystąpiło z projektem wprowadze­
nia dni bezalkoholowych. Zarząd 
Miejski wprowadził takie dni tytu­
łem próby, ale widocznie próba się 
nie udała, ponieważ wkrótce zanie­
chano realizacji uchwały i nic wię­
cej na ten temat nie słyszymy.

Tymczasem inne miasta dolnoślą­
skie, które poszły za przykładem 
Wrocławia, do dziś dni?- stosują te 
ograniczenia i jak :;ię dowiadujemy, 
nawet z dobrym skutkiem.

Nie wiem, co stoi na przeszkodzie 
naszemu miastu, ażeby tę próbę je ­
szcze raz powtórzyć. Może obecnie 
, klimat" dla niej byłby lepszy i re­
zultaty pomyślniejsze. Spróbować 
nie zawadzi. TUWICZ

M * i e ś n  i  B i w s a z t ą g lk e g
w, każdym zakładzie pracy

We wrocławskim Urzędzie Woje 
wódzkim odbyła się konferencja w 
sprawie koncertów dla świita pra­
cy z okazji Zjednoczenia Partii 
Robotniczych.

Zebranie zagaił naczelnik wcj. 
wydziału kultury i sztuki — Poroy- 
ko, który podkreślił znaczenie | 
popularyzacji sztuki w w irjzti- , 
tach robotniczych. Następnie głos 
zabrał dyr. Dolnośląskiego Tow 
Muzycznego — mgr. Halpon. Za­
znajomił on zebranych kierowni­
ków wrocławskich świetlic i przed | 
stawicieli rad zakładowych D r ż y  I 
fabrykach z planem kampanii u- 
powszechnienia muzyki.

Praca Dolnośląskiego Tow. Mu­
zycznego idzie w dwu kierunkmih. 
Jednym jej celem jest utworzenie 
przy wszystkich zakładach pra :v 
stałych ognisk muzycznych, gdzie 
co tydzień odbywałyby się audy­
cje, jak np. w świetlicy Pafawagu 
na Grabiszynku.

Drugi rodzaj pracy Towarzystw i 
— to organizowanie koncertów c- 
kolicznościowych. Program przewi 
duje. aby w każdym ośrodku fa­
brycznym 'we Wrocławiu odbył 
sie jeden koncert przed Kongresem

Zjednoczeniowym oraz druga im 
preza artystyczna po 15 grudnia.

Tow. tyuzycznp rozporządza pa­
roma źespotami koncertowymi, kfó 
ire składają się ze śpiewaków i 
orkiestry. Bardzo jest jednak po­

Dziś »Flis«
Dziś o godz. 19 w Teatrze Wiel­

kim — premiera opery Moniuszki 
„Flis" w wykonaniu zespołu O- 
pery Robotniczej. Premiera budzi 
wielkie zainteresowanie w całej 
Polsce.

żądane. aby w takich koncertach 
wystąpiły również siły miejscowe 
występujące w świetlicach.

Doświadczenie uczy, że kierow­
nicy świetlic zwykle przy organi­
zowaniu takich imprez mają ‘.lud­
ności z przygotowaniem odpowied­
niego referatu politycznego. Trud­
ności te usuwa Tow. Muzyczne, c- 
bieeując w razie potrzeby przysła­
nie własnego prelegenta.

Na zakończenie wywiązali się 
ożywiona' dyskusja na temat zirga 
nizowania i ustalenia terminów 
imprez w poszczególnych zakła 
dach pracy. H.M.

Przeszło 1000 osób na sali sądowej
w świetlicy pracowników Elektrowni Miejskiej

Notatnik wrocławski
o  Przyśpieszyć termin wykonania 

planowanych na rok 1948 prac uchwa 
liii pracownicy CUP, pragnąc w ten 
sposób uczcić Kongres Zjednoczenia. 
Pracownicy bezpartyjni zadeklarowa 
li 8.000 zł na budowę Wspólnego Do 
mu partia robotniczych.o Przez dwa dni po 8 godzin pra­
cować będą pracownicy i robotnicy 
w młynie ,,Różanka;1. Zaróbioną kwo 
tę przeznaczą oni na Pomoc Zimo­
wą dla najbiedniejszych. Deklarację 
taką złożyli pracownicy młyna ,Ró- 
żanka“ jako swój czvn Kongresowy.

o  Akademię z okazji 12-lecia Kon 
stytucji ZSRR urządza Akademickie 
Kolo Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Akademia odbędzie się 
w Auli Politechniki dn. 9 grudnia o 
godz. 19-tej. W programie przemowie 
nie rektora Kulczyńskiego i koncert 
muzyki radzieckiej w wykonaniu or 
kiestry DoLn. Tow. Muzycznego.

©  Do współzawodnictwa pracy przy 
stępuje Kolo Polonistów i Slawistów 
Uniwersytetu Wrocławska ego na tere 
nie studium polonistycznego. Koło 
Wrocławskie wzywa równocześnie po 
dobne koła w Krakowie, w Łodzi, o- 
raz Koło ‘Medyków we Wrocławiu do 
zorganizowania na swoich terenach 
współzawodnictwa pracy.

©  Kilka nowych,świetlic otwartych 
zostanie w dniach najbliższych przez 
spółdzielców wrocławskich. Przedsię­
biorstwo ..Spedytor1' już otwarło u 
siebie świetlicę; w najbliższych dniach 
będą mieli swoją świetlicę pracowni­
cy Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczerskich, a w dniu Kongresu na­
stąpi otwarcie świetlicy Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych.

©  Eskadrę samolotów dla „Służby 
Polsce" zamierzają ufundować praco 
wnicy Centrali Rolniczej Spółdz. , Sa • 
mopomoo Chłopska". Inicjatywa zo­
stała podjęta przez Członków Ligi 
Lotniczej, zatrudnionych w tej insty­
tucji.

©  Rozdział wełny trwać będzie od 
19 grudma br. do 15 stycznia 1949. 
Zakłady pracy, zatrudniające ponad 
50 pracowników pobierają wełnę zbio 1 
rowo.

O  Samolotem z Paryża ma przybyć 
w tych dniach wanilia, na którą nie 
cierpliwie oczekują gospodynie.o ,.Pajace^ jako przedstawienie 
zamknięte dla członków Zw. Zaw. 
Pracow. Inst. Społecznych i ich rodzin 
grane będą dn. 11 grudnia w Państw. 
Teatrze Dolnośląskim.

Natomiast na „Seans*'' grany w tym 
samym dniu w Teatrze Popularnym 
Zw. Zaw. Metalowców zarezerwował 
po cenach ulgowych dla swych człon 
ków i ich rodzin połowę ogólnej licz­
by biletów.

O  45 lat w szpitalnictwie, a 40 ja­
ko laborant, przepracował zatrudnio 
ny na Mimice otolaryngologicznej 
U. W. Paweł Murawski. Jubileusz 
pracy uczczony został skromną uroczy 
stością w sali ambulatoryjnej na kii 
nice. Wzięli w niej udział dziekan 
wydz. lekarskiego prof. Baranowski i 
współpracownicy kliniki.

O  » o  dawnej monecie w dziejach 
kultury i szituki" będzie mówił na 
Czwartku Literackim w dniu 9 gru 
dnia (godz. 17) dr. Marian Heisig.

( Przeglądu czasopism literackich doko 
J na Julian Lewański. t

©  Towarzystwo Przyjaciół Języka. 
Polskiego urządza w dniu 10 bm. w 
gmachu przy ul. Szewskiej 48, godz. 
17-ta zebranie, na którym prof. Ru • 
spond wygłosi odczyt pt.. „Zagadnie­
nie genezy Psałterza Floriańskiego'*.

O  Z koncertem wys^?pi w Kawiar ] 
ni Artystycznej pieśniarka Grażyna ! 
Zahajikiewicz. Koncert odbędzie się w 
czwartek dn. 9 bm. o godz. 17-tej.o Akademię Literacką urządza w 
sobotę dn. 11 bm. o godz. 13 30 koło 
Stronnictwa Demokratycznego przy 
Żarz. Miasta, w gmachu resortu 
technicznego — Piec Solny 16 II p.

©  Dziś o godz. lG-tej Polskie Ra­
dio urządza w dużym studio koncert 
dla delegatów na Kongres Zjednoczę 
niowy i dla przodowników pracy. W 
koncercie wezmą udział m. im. zna­
ni soliści — Kazimierz Wiłkomirski i 
Piotr Łoboz, orkiestra M. Koniecznego 
chór Państw. Zakł. Konfekcyjnych, 
sekstet Doneckiego i inni.

Wczoraj w świetlicy pracowników 
Elektrowni Miejskiej przy ul. Ło­
wieckiej 25 Sąd Okręgowy w poro­
zumieniu z partiami robotniczymi i 
radą zakładową przeprowadził roz­
prawę pokazową przeciwko Mariano 
wi Dobrzańskiemu, inkasentowi E- 
lektrowni, oskarżonemu o przywła­
szczenie zainkasowanych należności 
za zużycie energii elektrycznej na su 
mę ponad 38.000 zł. Dobrzański na 
oryginale kwitu wypisywał właściwą 
ilość kilowatów i odpowiednią sumę 

a na kopii zmniejszał odpowiednio 
ilość kilowatów i pieniądze uzyska­
ne w len sposób chował do własnej 
kieszeni. Inkasent ze skruchą przy­
znał się do winy.

Sąd skazał Dobrzańskiego, biorąc 
pod uwagę okoliczności łagodzące, 
na rok więzienia i utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na prze­
ciąg lat trzech.

Proces o znaczeniu wybitnie wy­
chowawczym zgromadził w wielkiej, 
sali świetlicy przeszło 1000 osób ze 
świata pracy.

Teatru
TEATR WIELKI, dziś, o godz. 19-tej o- 

pera Robotnicza wystawia premierę 0- 
pery st. Moniuszki pt.: „Flis44.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19-eJ 
gościnny występ zespołu czeskiego 
„Prtdvoj‘‘ . w  programie muzyka, ta­
niec i śpiew.

TEATR LUDOWY „ ENERGETYK", ul. 
Łowiecka 25 (kolo PI. Karola Marksa) 
dojazd tramwajami: 0, 1, 2, 8, 10), dziś- 
o godz. 19-tej gościnne występy arty­
stów operetkowych warszawskich » 
krakowskich w operetce E. Kalmana 
pt.: „Bajadera44 z udziałem Xenfc 
Grey, w. Ruszkowskiego i J. Fabiana*

FOTOPLASTIKON, ul. gen. Świerczew­
skiego 29 — wyświetla codziennie od 
godz. 9—21. „Maroko4*. (Afryka póln.)

Kina
f,SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

07, „Pieśń Tajgi" (radź.), godz. 15.30, 
17.45 l 20, w nledz. od godz. 13.15, do­
zwolony od lat 14.

„ WARSZAWA“ — ul. Fredry 16, „Zyg­
munt Kłosowski44 (radź.), od godz. 16, 
18 i 20, w niedz. od godz. 14, dozwolo­
ny od let 10.

„POLONIA" — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 — „Biały Kieł44, w dn. 
powsz. od godz. 16. 18 i 20. W niedz od 
godz. 14, dozwolony od lat 14.

,'PIONIE R44 — Program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr. 49/48, „w 
obronie pokoju i kultury44; „Jesie/. w 
przyrodzie44. W godz. 15, 16, 17, 18, 19 
i 20 — ul. Stalina 71.

,,TĘCZA“  — ul. Kościuszki 177, „Statek 
pułapka44 (radź.), w dn. powsz. od 
godz. 16, 18, i 20, w niedzielę od 14, do 
zwolony od lat 12.

„FAMA" — Psie Pole — „Piękna Przy­
goda44 (franc.), w dnie powsz. godz. 
19, w niedz. i święta godz. 16, 18 i 20. 
Czynne w piątki, soboty i niedziele. 
Dozwolony od lat 18

Okłęęfowy Zuffzcfd Kin I EF we Wrocltiwiu
v  /wiązku ze Zjednoczeniem Partii Robotniczych, w celu ułatwienia młodzie­
ży szkolnej 5 organizacjom młodzieżo wym

obejrzenia czołowych filmów produkcji radź.
urządza w dniu 8 grudnia specjalne seanse,

PROGRAM NASTĘPUJĄCY
Kino „Śląsk" — Pieśń Tajgi 

„ „Warszawa" — Zygmunt Kło­
sowski

Cena biletów na wszystkie miej sca 25 zł.
Początek seansów we wszystkich kl nach godz. 12, 14 i 16. K 6946

y>7}lih(ylaj« u d z ia d
v  k iin ik e c li im iw ersy leclitch
W dwóch klinikach uniwersytec­

kich, gromadzących najliczniej pa­
cjentów dziecięcych, św. Mikołaj świę 
towany był tradycyjnie i... słodko. Bv 
ły to klinik? pediatryczna j otolaryn 
gologiczna. Wszystkie dzieci i wszyscy 
chorzy dorośli byli obdarowani pa­
czkami, zawierającymi jabłka, pierni 
ki i cukierki.

Rolę św. Miikole.ia w klinice otola­
ryngologicznej odegrał sam prof. Za 
leski, kierownik kliniki, w asyście 2 
aniołków, diabła j cyganki. Wręcza 
jąc dzieciom paczki zapytywał małe 

‘ go pacjenta, czy jest grzeczny i czy 
i jak mały R. nie pakuje sobie grochu 
‘ do uszu. Dopiero po zapewnieniu, że 
tego więcej nie zrobi, malec otrzymał 
paczkę ze słody czerni.

Warto zaznaczyć, że przez wsadze­
nie do muszli usznej różnych drób 
nych przedmiotów dla zabawy, wiele 
dzieci zapada na poważne schorzenia 
uszu. Matki winny zwracać na to ba 
czną uwagę.

EMZET

Kino ..Polonia" — Biały Kieł 
„ ..Tęcza" — Statek Pułapka

p r / p u S k o i i j i p e s o w y

Artyści wśs-ódl

iMo-wiinij. a m łjg y m  Ktieicie.

W e wzorowej świetlicy
Do wzorowych świetlic należy niewąt 

pliwie świetlica Związku Zawodowego 
Pracowników Poligraficznych. Urządza­
ne są tam liczne imprezy artystyczne, 
koncerty, odczyty. Właśnie w tej świe­
tlicy przełamano milczenie wrocławskie 
u? okresie tygodnia przyjaźni polsko-wę 
gierskiej.

Koncert poświęcony muzyce węgier­
skiej, poprzedzony był bardzo obszer­
nym referatem ob. Woźniaka. Prelegent 
u; sposób zwięzły nakreślił dzieje sto­
sunków polsko-węgierskich i obecną dro 
oę Węgier ku socjalizmowi. Świetlica

SŁOW O POLSKIE Nr 338 Str. 4

była wypełniona po brzegi publiczno­
ścią. Podobały się ogólnie wypowiedzia­
ne z werwą uwagi mgr. Halpona o mu­
zyce węgierskiej.

Dolnośląskie Towarzystwo Muzyczne, 
które pomogło w zorganizowaniu tego 
koncertu, dobrze wypełnia swą misję 
kulturalną. Jak nas poinformowano — 
podobne koncerty, połączone z prelek­
cjami, odbędą się w innych świetlicach 
wrocławskich.

Projektuje się też urządzanie koncer­
tów poświęconych jednocześnie muzyce 
czsskiej, węgierskiej i radzieckiej. Usły 
szymy więc znowu popularną śpiewacz­
kę czeską p . Praiakową.

Nowy ieats*
„E o erg ety k 5’
o t w i e r a  ( t o i i w ń j c

Zapowiadane przez nas otwarcie no­
wego teatru wrocławskiego, operetk\ 
która mieście się będzie w Teatrze Lu­
dowym „Energetyk" odbędzie się dzisiaj.

Na pierwsze przedstawienie, którjm 
będzie „Bajadera" Kalmana, artyści za 
prosili 600 przedstawicieli świata pracy, 
młodzież akademicką 1 szkolną.

W zespole wystąpią między innymi 
Xenia Grey, Artykiewicz, Ruszkowski, 
Dalmar, Fabian i Pływacki.

Teatr mieści się przy ul. Łowieckiej 25 
(Elektrownia Główna) dojazd tramwaja­
mi 0, 1, 2, 8, 10. (przystanek koło dwor­
ca kolejki).

Vr dniu wczorajszym grupa artystów 
Opery i Teatru Państwowego odwiedzi­
ła świetlicę Pafawag.

Do tysiąca zgromadzonych robotników 
przemówił art. dram. Marian Stojkow- 
ski, który stwierdził, że artyści nie chcą 
pozostać w tyle za światem pracy i bio 
rą jak najżywszy udział w budowie 
nowej Polski. W części artystycznej vJy 
stąpiła Zofia Łosakiewicz, która odśpie­
wała dwie pieśni Szopskiego, a Krysty­

na Jamroz wykonała Friemana „Dziew­
czynę44 i „Koraliki44.

Występ basa Opery Dolnośląskiej A- 
leksandra Majewskiego, który odśpie­
wał „Kaprala44 i „Pieśń Żołnierza44 Mo­
niuszki spotkał się z serdecznym przyję 
ciem zebranych. W drugiej części wy­
stąpiła Anna Redlich, recytując „Wdów 
ca na wsi44 Rodocia i „Pieśń psalmisty44 
Karczewskiej. Wieczór zakończył się rr.o 
cnym wierszem „Wysiłek44 recytowa­
nym przez art. dram. Zaczyka.

Oba-azcow w P a fa w a g u
Podczas pobytu zespołu Państwowego 

Centralnego Teatru Kukiełkowego S 
Obrazcowa we Wrocławiu niezależnie od 
przedstawień w Teatrze Młodego Widza
I w Studio Polskiego Radia, wystąpili 
artyści radzieccy w świetlicy Fabryki 
Konfekcji 1 w Pa-Fa-Wagu we Wrocla- 
w ..

W koncertach w fabrykach brał u- 
dział doskonały skrzypek Borys Simski, 
przy fortepianie akompaniował prof. 
Piotr Łoboz.

Pracownicy Pa-Fa-Wagu wystosowali 
ćo Obrazcowa list następującei treści:

„Pełni podziwu dla Waszej sztuki i 
szczerze wzruszeni Waszym serdecznym 
podejściem do załogi Państwowej Fa­
bryki Wagonów, składamy najserdecz­
niejsze podziękowania Wam osobiście i 
całemu Waszemu Zespołowi za tyle nie­
codziennych wzruszeń estetycznych, ja­
kich dostarczył nam Wasz wspaniały wy 
stęp.

Pozostaniecie trwale io pamięci naszej 
załogi jako symbol pozdrowienia arty-

stycznego od narodów bliskiego nem 
Związku Radzieckiego.

Jednoczenie 'przyjmijcie zapewnienie, 
że nie ustaniemy tv pracy na drodze rea 
lizacji naszych rcspólnych demokratycz 
nych celów, które w rezultacie prowa- 
d ą do szczytnych osiągnięć, jak sztuka, 
którą reprezentujecie.

Jesteśmy szczerze wzruszeni wielko­
ścią Waszej artystycznej kultury, od 
której dzieliły nas w przeszłości nieprze 
byte polityczne bariery, a które dzięki 
zwycięstwu Armii Czerwonej zostały na 
zawsze obalone".

iVa «ł<rnf9>u

99f*Ś&Śri
Kto pragnie zrozur.lcć dlaczego idee 

przebudowy świata porywają coraz sze> 
sze zastępy ludzi, dlaczego sluiąca tej 
przebudowie kultura —- mimo olbrzy­
mich napotykanych na swej diodze 
przeszkód — odbywa triumfalny pochód, 
niech wyzbędzie się kompleksu uprze­
dzeń i spokojnie joserwuje na ekranie 
„Pieśń Tajgi".

Film ten pomoże mu przeprowadzić
• obiektywną ocenę widu faktów i wy-
1 duć swój własny o nich sąd.
2 Zobaczy bowiem w tym filmie piękno
• życia i piękno niezłomnej ludzkiej wia

ry w dobro, głęboki sens szlachetnych 
uczynków i płomiennej miłości do oj- 
czyny.

Nie. będą to „wrażenia" czy „spo­
strzeżenia", o których po tygodniu się 
zapomina. Po stwierdzeniu pewnych 
p-mrd, po zostaną one w człowieku ja­
ko zdobycze myśli i uczuć.

Piękna, mocna, ś-wietnie reżysersko 
opracowana, dekoracyjnie zaś konkuru­
jąca z najlepszymi filmami amerykań­
skimi „ Pleśń Tajgi"  jest prawdziwym 
ewenementem ekranu. Sz.

15 laił w lc/icnia
/.a zbrodnie dokonane 

podczas oko -i a cii
Onegdaj Sąd Okręgowy we Wroela 

wiu rozpatrywał sprawę Michała O- 
lejnika, który w czasie okupacji nie 
mieokiej we Lwowie, jako członek 
organizacji ukraińskich nacjonalistów, 
a później policjant ukraiński — brał 
udział w znęcaniu się nad ludnością 
cywilną polską, w łapankach ^raz tro 
pieniu Polaków j Żydów.

Po wkroczeniu Niemców do L.*vro- 
wa, Olejnik, należąc poprzednio do 

I organizacji ukraińskich nacjonalistów 
(widywano go z żółto - niebieską opa 
ską) — wstąpił do mundurowej poli­
cji ukraińskiej, gorliwie wypełniając 
swe zadania. M. in. wspólnie z inny

Jego wrogi stosunek do Polaków 
charakteryzuje jeden choćby taki fakt, 
że Olejnik pobił i skopał Mieczysła­
wa Kowalkowskiego za to tylko, ź 
ten był Polakiem.

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Sąd skazał Olejnika na 15 lat więzie 
ma.



/

Śiqsk Górny — Slqsk Dolny
na ringu Hali Ludowej

Dziś w Hali Ludowej o godz. 
12 30 odbędą się ciekawe zawody 
bokserskie pomiędzy reprezentacją 
Metalowców Górnego Śląska, a re­
prezentacją Dolnego Śląska.

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony zostat na budowę 
Wspólnego Domu.

Czobwi zawodnicy Dolnego śląs 
ka. znajdują się w doskonalej for­
mie i niewątpliwie będziemy świad 
kami kilku ciekawych i emocjonu­
jących pojedynków. Górny Śląsk, 
zagwarantował przyjazd czoło­
wych swych zawodników, z Nowa 
rą, Rodakiem i Bazarnikiem na 
czele. Skład Wrocławia zostanie

ustalony w ostatniej chwili i przy­
puszczalnie na ringu zobaczymy 
pary w następującym zestawieniu.

Gumowski —  Paska, Chmiel —■ 
Czajkowski, Bazarnik —  Symono- 
w b .  Rodak —  Szrfolc, Kusz —  
Michalak, Kowara —  Smyk, Urba* 
niak —  Branecki i Drapała —  Xli 
mecki.

Mogą zajść ewentualne zmiany 
w obu składach, ale pewni jesteś­
my pojedynku Bazarnik —  Symo- 

j nowicz.
I Publiczność wrocławska, na pew- 
:no zapełni po brzegi halę, aby być 

świadkami tych ciekawych poje- 
' dynków. (R.)

U w a g a !  —  p i n g p o n g i ś c i
Zarząd Dolnośląskiego Związku Te 

nisa Stołowego zawiadamia, że osta­
teczny termin zgłoszeń drużyn i za­
wodników do drużynowych mistrzostw 
D. Śląska, upływa 0 dniem 10 b. m.

Mistrzostwa Wrocławia, oraz w po 
szczególnych pod okręgach rozpoczną 
się dn. 12 b. m.

Przy zarejestrowaniu drużyny obo 
wiązkowo trzeba wpłacić 1000 zł.
składkę roczną na rzecz DOZTS i 000 
zł. wpisowe. Zapisy przyjmuje sekre 
tariat przy ul. Pomorskiej 11-13.

12 b. m. rozpoczynają się mistrzo 
6-twa drużynowe D. Śląska. Najpoważ 
nieia/ym kandydatem do tytułu mi­
strzowskiego będzie wrocławska
„Gwiazda" mając najrówniejszą iru-

Tajnia klcfsy »E«
po rcicrecli niedzielach 

rozgrywek
GRUPA I

1) Odra N. Sói 2 4 25: 7
2) Promień Żary 2 4 28: 6
3) Gwardia Leg. 3 2 20:26
4) ZMP Lubań 3 ■z— 1T:37
5) Zjednoczeni Leg. j 0 12:13

GRUPA II
1) Podchorążak Wr. 2 4 26: 6
2) Budowlani Wr. 3 4 22:26
i) Pocztowiec Wr. 2 2 15:17
41 Zapłon II J. G. 3 2 25:23
51 Gwardia Jawor 3 2 23:25
6> Lustrzanka Wałbrzych 3 2 17:31

GRUPA m
1) Gwardia Wr. 2 4 27: 5
2) Polonia Św. 3 4 29:10

Czarni N. Ruda 3 3 25:23
4) Pafawag II Wr. 2 2 12:20
5) Afcim Świdnica 3 1 15:33
C) Dziewiarz Legnica 1 0 4:12

żynę w składzie: Ormian, Stnęhel I
Bień.

Drugim kandydatem jest drużyna 
CPN-u w składzie: Ciupryk, Kępa i 
Szymeński.

Z drużyn prowincjonalnych dobre 
2esipoły posiadają ,.S;KS;‘ — Wał­
brzych 1 „Wolność*'* 1 * * * S — Bielawa. Nie 
wiemy jeszcze w jakim zestawieniu 
wystąpi ,,Samo rządowi eo'*' i 8oto za­
gra obok doskonałego Arba cha. (R)

R A D I O

m m m n-G osc
d / lm s o .

ROCZNIK
POLITYCZNY
GOSPODARCZY

1948
cena w oprawie płócien­

nej zt 2 500
d» nabycia w księsar.

Iliach 
Skład Główny: 

g  Administr, Rocznika 
"T WARSZAWA 
ŚS Daszyńskiego 16

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze do 
cenach najniższych po­
leca .Halszka'’. Świer­
czewskiego 50. 11323

KUPNO t sprzedaż mebli Wrocław, ul. 
św. Wincentego 59 sklep. 11323
DO ODSTĄPIENIA sklep przy ul. Swier 
czewskiego. Wiadomość: sklep papieru, 
Ul. Świerczewskiego 93. 11386
OKAZJA — sprzedam tanio: pokój, sy­
pialnię, stołowy, gabinet jasny. Smolu- 
chowskiego 51 m. 8. 11393

9 GRUDNIA 48. CZWARTEK 
5,10 Sygnał i pobudka młodz. 5,15 

Stresz. wiadom. por. 5,20 Konc. por. dla 
świata pracy 6,00 Gimn. por. 6,10 Dzien­
nik por. 6,30 Muz. rozrywk. 6,50 Pro­
gram dnia 7,00 Wiadom. dziennika por. 
7,20 Przegla.d prasy stół. 7,25 Muz. roz­
rywk. 8,00 Poradnik prakt. 8,10 Muz, 
por. 9,15 Inform. ogólnop. 9,20 Skrzynka 
PCK 9,30 Program dnia lok. 11,40 Aud. 
dla przedszkoli 11,57 Sygnał i hejnał 
12,04 Wiadom. poł. 12,20 Muz. polska 
12,45 Aud. dla wsi 14,30 „Co chciałbym 

I wiedzieć o muzyce" 14,50 Wiadom.
wrocł. 14,57 Inform. Radiof. Przewód.

; 15,00 Inform. Polski PłćL 15,15 Aktualia 
[ z Kr-ek-owa-15,-25—Muzyk a 15,30 And. dla 

dzieci 15,50 Muz. popul. 16,00 Dziennik 
i popoł. 16,30 Aud. dla młodz. 16,50 „Hi­

storia ruchów robotn. w Polsce" 17,05 
Ludowe pieśni bułg. 17,20 Kameralna 
muz. radź. 18,00 „Międzynarod. pieśni re 
wolucyjne i pieśni masowe" 19,00 Aud. 
dla świata pracy 19,40 Wszechnica radio 

: wa 20,00 Dzień, wiecz. 20,45 Kwadrans 
; lekkiej muz. franc. 21,00 „Banasiowa",
! słuchów, w/g Konopnickiej 22,00 „Poe- 
I maty symf. kompozyt. słowiańskich"
• 22,45 Sprawy dnia dzie. 22,50 Muz. 23,00 
I Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan. 23,20 Pro- 
| gram na jutro 23,30 Hymn.

OGŁOSZENIA DROBNE I

RA.DTOODBIORNIK pierwszorzędny prąd
zmienny tanio sprzedam, Krzyki — Zol 
utersk.ł !*'“ k  6958

ZGUBY. KRADZ4E3E

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU —
Piotrków, na nazwisko Pvch1ewski Leon

11264
POSAD POSZUKUJĄ

EMERYTOWANY nauczyciel poszukuje 
zajęcia. Wrocław, Worcella 7 m. 11.

11406
TEKSTYLNIK poszukuje posady we 
Wrocławiu. Zgłoszenia „Słowo Polskie” 
„Ekspedient". 11405
KTO zaofiaruje pracę wdowie lat 27 chęt 
nie w krawiectwie „Słowo Polskie" pod 
„Hafeiarka". - K 6960
INTELIGENTNA, lat 27 miłej pr- cnej i 
zajmie się gospodarstwem u samotnego 
inteligentnego pana. Słowo Polskie pod 
„Krystyna". K 6959

K o m u n i k a t

L E K A R S K I E

HANDLOWE 1
Zawody Pafawag II — Dziewiarz Leg. 

— nie odbyły się. (R)
MEBLE, komplety, pojedyncze w wiel- 

i kim wyborze sprzedaje sklep Stalina 
nr. 131. H336

I O K A I P

MŁODE, pracujące małżeństwo poszu­
kuję pokoju z używalnością kuchni ra­
no i wieczorem. Zgłoszenia listowne 
lub osobiste pod M alewskiego 32 (Sę­
polno). 11398

Izba Skarbowa zawiadamia, że biura 5 Urzę­
du Skarbowego we Wrocławiu przy ul. Podwale 

Świdnickie 2 zostaną przeniesione
z dniem 9 grudnia br. do gmachu Izby Skarbowe) wa Wrocławia 
przy ni. B. Prełlicza 9 11  (wejście * ul. Energetycznej).

Izba Skarbowa we Wrocławiu K 6957

Z je d n u je  Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
POSZUKUJE
pracowników do elektrowi wodnych

Zgłoszenia do dnia 20 grudnia br. przyjmuje Podokręg Jeleniogórski 
Wydział Elektrowni Wodnych w Jeleniej Córze, nl. Bogusławskiego
Nr 2, Zgłoszeni po przeszkoleniu będą zatrudnieni' w charakterze 
elektryków i maszynistów turbin wodnych na elektrowniach wod­
nych.
WYMAGANE: 7 klas szkoły powszechnej i uregulowany stosunek 
do służby wojskowej. K 6948

( A B E L *  M U R A N Y C H  54 L O T E R II
1-szy  dzień c iqqnienia  4-ej k la sy

LECZENIE ZWIERZĄT, szczepienie 
psów przeciwko nosówce. Stalina 97 w 
podwórzu, teł. 26-71. 11382

N A V K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, przebitko­
wa, bilanse, podatki, listoplace. Inform? 
cje: Kursy Handlowe Smólskiego Po­
znań. Wawrzyniaka 33 K 6548

Wygrane po 500.000 z! padły na Nr 
Nr: 42139 w Łodzi, 46457 w Warsza­
wie, 51061 w Poznaniu.

Wygrane po 200.000 zl padły na Nr 
Nr 14903 w Krakowie, 32431 w Sos­
nowcu.

Wygrane po 100.000 zl padły na Nr 
Nr; 842 6986 26275 31917 33651 42876 
55200 55954 58850 62158 62973 79717.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3047 21165 27787 37735 58915 
60615 62829 71430 77577 79107 90620

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 957 2010 4356 5103 6082 9312 
11437 12232 18574 23726 24977 35057 
49326 58508 6278-4 82997 68851 72352 
74885 78284 80425 823® 85766 87962 
93652 97709.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr: 78 97 114 1618 2852 2981 3941 
4218 5656 5667 3907 5965 6643 6691 
7807 10100 11143 11170 12583 13125 
13299 13601 13821 13906 14049 14695 
14932 16574 16608 10679 17577 18324 
18657 19977 20705 22828 22860 22974 
25.19 26260 26804 27138 27398 27959 
27966 28230 30372 31189 32204 32639 
32648 34053 34108 35025 35707 38021 
38381 38652 40343 40983 41503 42227 
42563 43788 44385 46115 47517 47888 
50035 50630 51090 51598 51925 5 2931 
54184 54471 54513 55236 35302 55839 
55940 57637 59055 59034 59756 39830 
61005 61381 61938 62346 62813 63030 
63493 64715 65865 aOUBO 66800 68697 
68925 70136 70842 72634 73996 74227 
74873 75501 76225 76286 77574 78678 
78985 79067 79551 79858 80189 81563 
82643 83229 83290 64497 66556 86605 
88120 88587 88870 89945 89967 95151 
95710 96119 98330 96469 97036 97649 
97772 98503 985B5 98651 98820 99491 
99951.

WygrOne p0 5.000 Zł padły na Nr 
Nr: 655 1069 269 529 531 2332 534 
3742 974 4243 479 766 5175 426 869 
6071 875 8076 852 0112 286 756 10172 
307 543 703 B75 11414 684 12040 114

378 425 586 13723 14999 15051 337
472 950 16844 17542 500 715 093 18138 
654 19325 355 925 20073 21125 238 
23171 176 903 24370 455 519 967 
28085 20776 30544 31395 822 32014

I 165 33487 34800 35252 36313 780 37639 
i 38079 958 39528 733 919 41033 145 369 
' 809 42337 787 44488 45131 503 934
46346 481 948 47248 582 607 48212
592

50064 51151 454 461 599 936 52351 
647 53243 452 763 54593 55319 640
58164 303 60006 757 889 82030 358
63442 65156 793 67785 68155 442 522 
69007 663 730 863 70150 71467 72164 
240 261 848 74071 362 459 74911 75307 

’ 399 735 822 76921 77374 798 78425 747 
i 498 665 79739 30528 31132 183 217 496
S 615 82047 129 739 822 84471 930 85688 
j 888 906 912 954 88110 251 917 950
! 87013 134 935 88051 817 89570 871
j 91044 284 801 92451 93631 756 867

94091 333 95012 153 340 96135 509
| 09288 398.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 12 27 74 112 20 69 80 92 221 65 
304 06 11 16 44 52 70 73 476 82 98 534 
64 617 77 728 78 91 893 905 1063 92
170 217 35 5 3 62 89 302 6 31 41 98 439 
63 544 74 649 824 77 85 911 36 52 98 
2173 83 8 148 68 9 212 45 494 505 46
617 21 30 99 702 53. 5 819 20 3 7 36
3009 100 25 69 94 200 44 68 86 488 517 
30 52 96 675 724 388 92 959 85 4041 
86 94 124 55 214 46 53 6 291 345 76
407 15 91 532 71 85 664 735 37 73 6 95
802 16 974 94 5223 82 8 340 60 444 53
93 5 521 36 46 95 608 96 850 915 60 
60069 398 420 40 98 519 29 616 47 59 
84 5 708 17 819 952 92 70067 90 165 
212 54 309 34 77 451 58 548 68 625 709 
28 92 962 80024 126 65 80 85 98 228 
404 31 46 69 551 7 703 803 38 926 50 
61 90006 124 30 33 67 92 206 341 483 
526 66 88 723 32 64 73 884 66 927 40. 
10023 37 124 84 222 38 57 83 95 346 
422 36 62 7 78 89 522 46 80 604 25 71 
81 903 110007 79 102 59 60 337 97 421 
537 5 2 72 98 686 729 37 9 52 7 79 81
94 805 10 49 976 12022 7 80 100 21 
203 39 317 448 512 20 48 61 82 77 642

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

0 3 1

NIKODEMA OM
Nikodem Dyzma jako Wielki Trzynasty bierze udział ui obrzę- j 

dach tajemniczej loty we dworze hrabiny Koniec polskie). Wznio- !
sle misterium koOcZy się zwykłą bochanalbą....

Szybko przebiegł chodnik i wszedł do bramy. Go­
rzej było ze schodami; Wchodził na n.ie tak, jakby 
dźwigał wielki ciężar.

Ignacy powitał pana oznajmieniem, że przez wczo­
rajszy i dzisiejszy dzień było z dziesięć osób, a pan 
sekretarz kilka razy, i ciągle dowiaduje się telefonem 
czy pan prezes nie przyjechał. A najgorszy to był je­
den na-c-hał. Wymyślał i koniecznie chciał sam obejść 
mieszkanie, bo nie wierzył, że pana prezesa nie ma. 
Mó wił, że pan prezes chowa się przed nim...

— Jak wyglądał? — zapytał Dyzma.
— Taki niski, gruby...
— Nie mówił, jak się nazywa?
— Mówił, jakoś Bąezek, czy coś...
— Cholera! — zaklął pan prezes. —  Czego ten d rań 

jeszcze chce.
— Jakby przyszedł, panie prezesie, to ja mogę go 

zrzucić ze schodów — ofiarował się Ignacy.
— Nie, nie trzeba.
Zadzwonił telefon. Mówił Krzepicki. Są bardzo 

ważne sprawy, czy może przyjechać zaraz?
—  Stało się co?

—  Nic nadzwyczajnego.
— No, to czekam.
Kazał Ignacemu przygotować czarną kawę i po­

łożył się na kanapie.
Zastanowił się, czy opowiedzieć Krzepickiemu 

wszystko, co go spotkało u hrabiny Koniecpolski®)?... 
Doszedł jednak do przekonania, żc mogłoby tp uchodzić 
za zdradę, a ryzykować n ic  chciał.

Ignacy przyniósł listy. Była to tylko prywatna ko­
respondencja, której nie otwierał sekretarz, a składała 
się z trzech nowych listów od Niny, oraz niezwykle 
długiej depeszy Kunickiego, który prosił Dyzmę o spie­
szne zajęcie się sprawą podkładów kolejowych, gdyż 
kwestia stała się szczególnie aktualna.

Przy czytaniu tej depeszy zastał Dyzmę Krzepicki. 
Zaczął od żarcików na temat wycieczki z hrabiną Lalą, 
opowiedział kilka anegdotek, mimochodem napomknął, 
że w banku wszystko w porządku i lekko zapytał:

—  Kto to jest, panie prezesie, ten Boczek?
Nikodem zmieszał się:
— Boczek?
— Tak, taki tłusty facet. Codziennie przychodzi 

do banku i tak nachalnie domaga się audiencji u pana 
prezesa, jakby pewien był, źe pan go przyjmie. Czy to 
znajomy pana prezesa?

— Tak, owszem...

— Bo, wie pan, wydawało mi się, że to wariat.
—  Dlaczego?
— No, bo, gdy mu powiedziałem, że pan prezes 

przyjmuje w piątki, ten zaczął awanturować się. — 
Co to, opowiada, w piątki, w piątki to wielki pan pre­
zes może przyjmować kogo chce, a zobaczysz pan, jesz­
cze panu uszu natrze, że mnie nie wpuszczasz. Już ten 
wasz wielki prezes — powiada — to u mnie nie będzie 
taki fisz...

Dyzma siedział czerwony jak burak.
— I co jeszcze mówił?
Krzepicki zapalił papierosa i dorzucił:
— Awanturnik i gbur... Pozwolił sobie nawet na 

jakieś idiotyczne groźby pod pańskim adresem, że to on 
panu pokaże i tak dalej...

Nikodem zmarszczył brwi i bąknął:
— Tak... Panie Krzepicki, jakby on znowu przy­

szedł, wpuść go pań do mnie... To taki narwaniec... 
Zawsze był taki,..

— Dobrze, panie prezesie.
Powiedział to całkiem po prostu, lecz Dyzma nie 

wątpił, że Krzepicki albo już coś wywąchał, albo chce 
wywąchać. Postanowił zą wszelką cenę zmusić Boczka 
do milczenia.

Krzepicki został u Nikodema na kolacji. Rozmowa 
zeszła na Koborowo i Dyzma powiedział z westchnie­
niem:

— Jakże to miło jest mieszkać na wsi, żyć spo­
kojnie...

— Dobre wspomnienia ma pan prezes z Koboro- 
wa — zauważył Krzepicki. — A to ładny majątek! 
Cóż, niech pan rozwiedzie Ninę z Kunickim i ożeni się.

—  Ba — kiwnął głową Dyzma — gdyby Koborowo 
było jej, to w try miga!

, (Ciąg dalszy jutro)
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Dziś o godzinie 8,30 zbiórka dele­
gacji robotniczych, młodzieżowych, 
„Gwardii", wojska, oraz społeczeń 
fttwa wrocławskiego przed gmachem 
ZMP przy ul. Świdnickiej.

O 8,45 przewiduje się przybycie 
2-ch sztafet dolnośląskich: sztafety 
„Nysa" i „Karkonosze".

O godz. 8,50 przemówienie delega­
ta obu Partii Robotniczych ob. El- 
czewskiego i przewodniczącego ZMP 
ob. Kai sta.

Uroczyste podpisanie się delega­
tów i złożenie pieczęci na .pergami­
nie, który będzie przekazany Kon­
gresowi. Odegranie międzynarodów­
ki.

O godz. 9-ej, na sygnał radiowy — 
uroczysty start.

Sztafeta przebiegnie następującą 
trasą:

Plac ZMP, Świdnicka, Rynek, 
Plac Uniwersytecki, uł. Marsz. Sta­
lina, most Karłowicki, Al. Marcina 
Kromera, Bolesława Krzywoustego, 
most Kowalski i Psie Pole.

Następnie sztafeta przebiegnie 
przez Brzezią Łąkę, Cieśle, Syców, 
Oleśnicę, Bralin, Ostrzeszów, Przy­
godzice do Ostrowa Wlep., gdzie koń 
czy się nasz etap.

We Wrocławiu i w miastach, przez 
które przebiegnie sztafeta odbędą 
się wieczorem uroczystości lokalne i 
zabawy.

P rogra m  im p rezy

TADEU SZ CIEŚLA, ty ły  przo­
downik pracy „Pafawagu" jest 
dziś przewodniczącym Zarządu Fa 
brycznego i został wyróżniony za 
doskonałą pracę w dzielnicy Nr. 
IV, której jest przewodniczącym, 

W Ł A D Y S Ł A W  M AR K  W A R I
też che być inżynierem. Studia 
nie przeszkadzają mu jednak w 
tym, by być jednym z najbardziej

aktywnych działaczy młodzieżo­
wych i kierować pracą w powie­
rzonej sobie VI dzielnicy Z.M.P.

ST A N ISŁ A W  OLES1ŃSKI jest 
robotnikiem Państwowej Fabryki 
Pomp Skrzydełkowych.. Zorgani­
zował doskonale w swej fabryce 
koło Z. M . P., mogące być przy- 

! kładem nawet dla kół akademi­
ckich. Olesiński dużo czasu po­

święca i nauce fachowej. Intere­
suje się teatrem i literaturą.

IZRAEL PELC jest przewodni­
czącym dzielnicy Nr. 1, a znajo­
mość pracy młodzieżowej przy­
wiózł do Wrocławia z Z. S. R. R., 
gdzie wyróżnił się wśród działa­
czy młodzieży polskiej. Jest on 
jednym z najlepszych studentó ?  
na roku wstępnym Politechniki.

ALO JZY A D A M SK I jest przo­
downikiem pracy w „Pafawagu", 
wyrabia około 700 procent 
normy. Zorganizował on współ­
zawodnictwo pracy między człon­
kami Z. M. P. w swojej ukocha­
nej fabryce.

NOWOGÓRSEI JERZY jest przy 
kładem dla swego koła. Mimo pra­
cy  zawodowej znajduje czas na 
pracę oświafówa organizując w 
świetlicach fąbiycznych pogadanki 
stojące na bardzo wysokim pozio­
mie. Nowogrodzki znajduje również 
czas na to, ażeby w wolnych chwi 
lach poświęcić się nauce. Jako 
wzorowy ZMP-owicc pobiegnie w 
sztafecie.

W r o c ł a w
8.XII.1948 Z. M. P. Warszawa

15.XIL1948
organizator historycznej sztafety

LECH G R ZYBO W SK I na zapy­
tanie naszego korespondenta, co 
zrobił dla swej organizacji, od­
rzekł z uśmiechem: wykazałem, 
że wśród lotników najlepsi w 
nauce są właśnie ZMP-owcy.

JERZY FERDEK jest przewód 
niczącym Zarządu Wydzielonego 
R. T. P. D. Ferdek wsławił się 
nie tylko wykonaniem swego 
czynu przedkongresowego —  zor­
ganizowaniem zespołu amators­
kiego Z. M. P., który objeżdża 
pow. namysłowski i jaworski. 
Dzisiejszy wybitny działacz mło­
dzieżowy był również jednym z 
wyróżnionych żołnierzy walczą­
cych w odrodzonym Wojsku Pol­
skim o Dolny Śląsk.

TAD EU SZ M U SIŃ SK I repie, 
zentuje najlepszych ZMP-owców 
—  kolejarzy. Mimo bardzo tru­
dnych warunków, w jakich rozwi 
ja się jego kolo i mimo nawału 
pracy zawodowej, . ma czas ni.\ 
tylko na prowadzenie prac w Z, 
M. P., ale i na studia w liceum 
komunikacyjnym.

W ITOLD BOŻEK jest techni­
kiem dyżurnym „Pafawagu" i 
niejednokrotnie zastępuje z po­
wodzeniem swego inżyniera. Bo­
żek jest poza tym pełnomocni­
kiem ZM P w dzielnicy śródmie­
ście.

Z DEKLARACJI PRAW 
MŁODEGO POKOLENIA, podpi­
sanej przez młodzież robotniczą 
i chłopską, zrodził się dzisiejszy 
Związek Młodzieży. Polskiej •— a- 
wangarda młodzieży Polski Lu­
dowej.

Przykład walki o tę właśnie 
Polskę dali przywódcy młodzieży 
—  Hanka Sawicka, Janek Krasi- 

Jcki, Wojtek Janczak i Stanisław 
Dubois.

Związek Młodzieży powstał z 
najlepszych tradycji i dorobku 
zjednoczonych organizacji mło- 

jdzieżowych: Związku Walki Mło­
dych, Związku Młodzieży Wiej­
skiej RP „Wici", Organizacji Mło 
dzieży TUR i Związku Młodzieży 
Demokratycznej.

ZMP jest więc potężną, bezpar 
tyjną, ludowo-demokratyczną or­
ganizacją pracującej i uczącej się 
młodzieży wiejskiej i miejskiej. 
Jest samodzielną, czynnie współ­
działającą w budowie Polski de­
mokratycznej, organizacją mło­
dego pokolenia.

W dniu złączenia się wszyst­
kich demokratycznych organiza­
cji młodzieżowy :1 - w wielką, o- 
partą na najpiękniejszych trady­
cjach walki o prawa człowieka 
pracy całość, jagno zdawano so­
bie sprawę z tego, jaki był cel te 
go połączenia.

„Łączymy się w Związku Mło­
dzieży Polskiej — stwierdzili de­
legaci ZWM, „Wici", OMTUR-u 
i ZMD — aby budować świat no 
wy i piękny, świat wolności i bra 
terstwa ludów, nieograniczonego 
postępu myśli ludzkiej, dobrob. - 
tu i pomyślności wszystkich lu­
dzi pracy.

Łączymy się w Związku Mło­
dzieży Polskiej, aby całe młode 
pokolenie naszego kraju porwać 
naszą wiarą i entuzjazmem, na­
szym przykładem twórczej pracy 
dla oaństwa, dla budowania sil­
nej i szczęśliwej Polski.

Wzywamy do naszych szere­
gów każdego, komu droga jest 
ideą Polsk, Ludowej, komu bli­
ska jest s/jiąw? światowego po­
stępu i kto nrn.gnie szczęśliwej 
przyszłości dla naszego narodu.

Stajemy wokół naszych sztan­
darów, by wv- ęłnić testament pi­
sany krwią naszych bojowników, 
poległych z-a Polskę, wolność i 
lud.

Zespoleni jednym rytmem mło 
dych serc, mózgów i ramion, idzie 
my razem do pracy, razem do wal 
ki. Razem do zwycięstwa!".

* a *
Przyrzeczenie zło :->ne w dniu 

Kongresu Zjednon . młodzie­
ży, ZMP wprowadza / czyn.

Tysiące najlepszej młodzieży 
polskiej wywalczyło sobie prawo 
nie tylko do sympatii całego spo­
łeczeństwa, lecz do głębokiego 
szacunku.

ZMP-owcy bowiem są pierwsi 
nie tylko przy warsztatach pracy,

dostarczając Polsce przodowni­
ków wyrabiających niejednokrot 
nie jak np. wrocławianin Adam­
ski ponad 700°'o normy, ale two­
rzą awangardę młodzieżową, któ­
ra niesie oświatę do świetlic ro­
botniczych i wiejskich za pomo­
cą kół'amatorskich. ZMP-owcy — 
to najlepsi nasi prelegenci, two­
rzący najbardziej aktywny ze­
spól młodzieży w fabrykach, w 
wojsku, w „Służbie Polsce", na 
wyższych i średnich uczelniach.

„Będziemy przodowali nie tyl­
ko w pracy, ale i w nauce" — 
mówi deklaracja ZMP, a że przy 
rzeczenie to jest wykonywane' w 
stu procentach, świadczy to, że 
młodzież ZMP wpisuje swoje na­
zwiska na listę najlepszych ucz­
niów na uniwersytetach, politeeh 
nikach i w szkołach średnich.

To wszystko spowodowało, 
że Związek Młodzieży Polskiej w 
dniu Kongresu otrzymał zaszczyt

ną misję organizowania historyez 
nej sztafety.

Wezmą w niej udział niestety, 
nie wszyscy członkowie ZMP, za 
sługujący na ten zaszczyt. Gdyby 
wybrać wśród tysięcznych rzesz 
ZMP-owców ludzi godnych wy­
różnienia, stanęliby oni jednym 
murem na trasie ośmiu sztafet, 
biegnących ze wszystkich stron 
Polski ku Warszawie. Wybrano 
więc najlepszych. Będą to przo­
downicy pracy i najlepsi akty­
wiści ZMP. Reszta — cała postę­
powa młodzież polska — stwo­
rzy milionowy szpaler wzdłuż 
tras, manifestując w ten sposób 
swój szacunek dla łączących się 
Partii i swoją radość w  dniu Kon 
gresu Zjednoczenia.

Od nowej, potężnej i twórczej 
Partii, młodzież polska spodzie­
wa się wiele, ofiarując jej w dniu 
Zjednoczenia swoją pracę, zapał 
i entuzjazm, który wkłada co 
dzień w budowę wielkiej ludo­
wej ojczyzny.

W rocła wianie!
Dzień 15 grudnia 1948 jest wielkim dniem zjednoczenia polskiej 

klasy robotniczej. Jest dniem założenia potężnych, mocnych funda­
mentów pod gmach Polski socja listycznej.

Kongres — to najdoskonalszy czyn Polskiego Proletariatu.
W związku z historycznym z naczenicm tego dnia, młodzież dol­

nośląska, na równi z młodzieżą innych wielkich miast polskich, po­
dejmuje gigantyczny wysiłek przebiegnięcia setek kilometrów, aby 
zameldować Kongresowi Zjedno czeniowemu Polskiej Klasy Robotni­
czej, obradującemu w Warszawie, swą gotowość współudziału w budo­
wie państwa socjalistycznego.

Ten wspaniały zryw miodzie ży Z. M. P., „Młodego Lasu" Polski 
Ludowej, powinien odbić się w śród społeczeństw a dolnośląskiego 
donośnym echem.

Niechaj w dniu 8 grudnia wc Wrocławiu, a 9 i 10 na trasie dol­
nośląskiej, nie zabraknie nikogo na ulicach miast i wsi.

Niechże stworzenie szpaleru i uroczysty wygląd naszych domów 
ustrojonych flagami, będzie dow odem duchowej łączności z najlepszą 
naszą młodzieżą, przekazującą K ongresowi Zjednoczenia pozdrowie­
nie polskiego Wrocławia i prasta rej Ziemi Dolnośląskiej.

Wojewódzki Komitet Organizacyjny Sztafety

pierwszych 60 -fśu
Ze startu.- honorowego wyruszą na 

czele gigantycznej sztafety najpoważniej 
si działacze dolnośląskiego 7.MP.

Sztafetą zapoczątkuje poseł pik. Stern 
plewski, przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady dla Spraw Młodzieży i Sportu, a 
w latach wojny szef Polskiego Ruchu 
Oporu we Francji.

Jako drugi pobiegnie wiceprzewodni­
czący Wojewódzkiego Zarządu ZMP — 
Coldberg.

Następni członkowie sztafety to ob. 
ob. Czesnar, Zelwiaiiska, mgr Skro- 
cki, prezydent miasta Kupczyński, Ba- 
wcóki, Chorążyna, Wegner, Chorąży i 
przedstawiciel Wojska.

Od nich dopiero odbierze symbolicz­
ny pergamin pierwszy z przodowników 
pracy, wyznaczony przez Komitet Or­
ganizacyjny Sztafety.

Ogółem startuje na naszym odcinku 
3€0-ciu biegaczy, wybranych spośród naj 
lepszych ZMP-owców Wrocławia, mia­
steczek i wsi dolnośląskich.

14) Kaniewioga, 15) Tomasik, 16) Sto 
larski, 17) Tatarczuk, 1S) Pelc, 19) 
Nowogórski, 20) Antosz, 21) Asatano 
wicz, 22) Bodora, 23) Trzaska, 24) 
Warcala, 25) Bieu9ycki, 26) Anuszkie- 
wicz, 27) Bmilski, 2,8) Bożek, 29) Ru­
do wski. 30) Wójcik, 3-1) Madziewic^, 
32) Wojciechowska. -33) Maurat, 34) 
Pastola^ 35) Żelarzo, 36) Ruber, 37) 
Jędzko-wisk, 38) Nowacki, 39) Czar­
ski, 40) Ferdek, 41) Celej, 42) Siwia- 
rek, 43) Kowalski, 44) Pilarski, 45) 
Kaczyńska, 46) Bojarska, 47) Kawko, 
4S) Kwiatkowska. 49) Mielecką 59) 
Maciejewski, 51) Leśniak, 52) Popbń 
ski, 53) Skutnjk, 51) Derzesuika, 55) 
Pasiak, 56) Łępicki, 57) Dudek, 58) 
Himer, 59) Łapota, 60) Kpyrko, 61) 
Grzel&kówna, 62) Gelbert, 63 Halecz,

Dalszą listę złożoną z przedstawi 
cieli Służby Polsce, Szkół Oficerskich, 
Wojska'i młodzieży ZMP podamy w 
numerach późniejszych.
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